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Przedzjazdowe zobowiązania
stoczniowców szczecińskich obejmują
f H 2 statki do prób w morze 

nowe kutry
^  meble, nowe mieszkania 
0  lepsze obiady w stołówce 
0  więcej usług OZR dla załogi

CTYCZYNSKI 
Odziału główne

Meldunek kolejarzy 
szczecińskiego węzła

„wyposażenia“ , Kwiatkowski z 
Udziału głównego mechanika, brygadier Kowalski 

z montażu maszyn, mistrz Powąska z kadłubowni, 
dyrektor Jendza, przedstawiciel stoczniowego koła 
sportowego, pracownica administracji i kierownik 
OZR-u przemawiali na masówce w Stoczni Szczeciń­
skiej, gdy załoga ogłaszała swe Zobowiązania Przed­
zjazdowe.

WSZYSTKIE cyfry -  gdy je  pod­
liczyć i przełożyć na język bar­
dziej barwny, dają szeroki w swym 
zasięgu obraz stoczniowej dodat­
kowej produkcji. O to szczegóły 
tego wachlarza:

Ze wszystkich stron 
świata
przybyli do Wiednia

wysłańcy
miłujących pokój
narodów
na sesję
Światowej 
Rady Pokoju
WCZORAJ rozpoczęła 

się w Wiedniu sesja 
Światowej Rady Pokoju, 
na której omówione zosta­
ną wszechstronnie zagad­
nienia mające najżywotniej 
sze znaczenie dla całej łudź 
kości. Inauguracyjne prze­
mówienie wygłosi prof. 
Joliot - Curie.

Wiednia przybyli ze 
O  wszystkich stron 

świata wysłańcy miłują­
cych pokój narodów, aby 
dać wyraz swej niezłomnej 
woli walki o zachowanie i 
utrwalenie pokoju.

Ludność Wiednia gorąco 
wita wybitnych bojowni­
ków o pokój.

Rowerzyści 
i  motocykliści
przestaną
wreszcie
narzekać...
PR ZE M Y S Ł gu m ow y p la n u je  na 

ro k  p rzysz ły , obok stałego 
w zro s tu  w yro bó w  cl.la przem ysłu , 
poważne rozw in ięc ie  p ro d u k c ji a r  
ty k u łó w  powszechnego u ż y tk u , za 
rów no  pod względem  ilośc i ja k  też 
ja ko śc i i  aso rtym entu .

I  T A K  np. row erzyśc i i  m o to cy ­
k liś c i przestaną w reszcie narze­
kać na  pękające d ę tk i i  k iepsk ie  
opony. P rzem yśl ob iecu je  znaczną 
popraw ę jako śc i tego to w a ru  i 
zw iększenie p ro d u k c ji. W zrośnie 
także p ro d u k c ja  a r t. spo rtow ych , 
ja k  d ę tk i do p iłe k , czepki kąp ie ­
low e itp .  D z iec ia rn ia  o trzym a  róż 
n ych  rozm ia rów  p i łk i  lak ie row ane 
o ba rw n ych  d ru ka ch  oraz w lefe no 
w ych zabawek. M am om  zaś n ic  
m ożna sp ra w ić  w iększe j radości 
ja k  dostarcza jąc na ry n e k  p ra k ­
tyczne c ien k ie  podgum owane prze 
śc ie rade lka  do łóżeczek dziec in ­
n ych  i  w ózków  i  ta k iż  p ie lu ­
szek.

P rzew id u je  się także duży 
w z ro s t dostaw na ry n e k  cera ty 
s to ło w e j, podłogow ej, do ob ić rac 
b lo w ych  itp . W prow adzone zosta­
ną też nowe w zory  i desenie cera 
ty .  Rów nież w yd a tn ie  m a w zro ­
snąć p ro du kc ja  w ęży gum ow y i 
różnych p r. •-!;. (,• ich  rt»a poi« 
gospodarstw  do in o w j ch .

D w a s ta tk i w e jd ą  do p ró b  w  
m orze jeszcze w  ty m  ro k u , p ie rw ­
sze dw a s ta tk i budow ane c a łko w i­
cie w  po lsk im  Szczecinie. Ze jdą  
rów n ie ż  na  fa le  B a łty k u  czte ry  
go tow e k u t ry ,  a dw a dalsze z  po 
c h y ln i na  w yposażenie.

Zastosowane zostaną, np. na 
rurowni, nowe potokowe metody 
pracy, które zmniejszą koszta bu 
dowy statku o i:zy procent. 
Wszystkie działy Stoczni Szczeciń­
skiej wprowadzają nowe i nowo­
czesne radzieckie metody pracy. 
Cel: lepiej I szybciej budować 
statki i kutry, móc się wykazać 
pięknym czynem na powitanie II 
Zjazdu Partii.

A le  — I  „m a łe "  sp ra w y  są waż 
ne. Może ro b ić  s to la rn ia  Stoczni 
m eble? Może. Po trzebne są m eb le  
w  n o w ych  m ieszkan iach d la  lu d z i 
pracy? Potrzebne. W ięc s to la rn ia  
u ru ch o m i ja k o  p ro d u kc ję  uboczną 
fa b ryka c ję  m e b li, ponadto róż­
nych , d ro bn ych  p rze dm io tó w  co­
dziennego u ży tk u .

OZR u ru ch o m i p ra ln ię  chem icz­
ną, o tw o rzy  też sk lep , k tó ry  bę­
dzie sprzedawał te  w y ro b y , k tó re  
S toczn ia w y p ro d u k u je  z „o d p a ­
dów “ .

W  M ię dzyzd ro jach  stan ie  Stocz­
n io w y  D om  W ypoczyn kow y dla 
wczasów n ie dz ie ln ych .

Wreszcie — do połowy roku 
przyszłego gospodarstwo OZR w 
Stobnie zaopatrzy nie ty lko . sto 
łówki stoczniowe ale i ca łą  za 
iogę w warzywa i mięso. Obiady 
w stołówkach będą lepsze, a ce­
ny niższe. Nie będą już stoczniow 
cy ja d a li śniadania „w  byle ką­
cie". Powstaną przy każdym dzia­
le pokoje do śniadań.

Przedzjazdowe zobowiązania
stoczniowców dowodzą, że w ie l­
kie i „m a łe " sprawy, gdy idą w 
parze, składają się na W ielki 
Czyn, który korzyści przynosi kra­
jowi i każdemu z załogi Stoczni 
z osobna. (KM)

Dziś w redakcji
(Al. Wojska 

Polskiego 29, III p.)

o godzinie 17

NARADA
korespondentów

Kuriera
Po zebraniu oglądamy

film bułgarski
„Poci tureckim 

jarzmem“

9 rano kolejarze I  Od 
działu Eksploatacyjnego w  
Szczecinie zameldowali o w y­
konaniu rocznego planu prze 
ładunku masy towarowej. 
W ykorzystując w  pełni ładów  
ność wagonów i  moc parowo­
zów kolejarze nasi w  ciągu 
całego roku przewieźli dodat­
kowo ładunek, do którego 
transportu potrzebnych było 
by 13635 wagonów.

P rzy  w ykonyw aniu planu 
przeładunków w yróżnili sfię 
kolejarze ze stacji Szczecin —  
G lin k i, Szczecin —  Gocław, 
Niebuszewo, Dąbie, Turzyn, 
G ryfice i Szczecin —  Główny 
Osobowy.

N a podkreślenie zasługuje 
fak t, że kolejarze z I  Oddziału 
Eksploatacyjnego ze Szczeci­
na pierwsi W całym kra ju  w y  
konali plan.

W SZYBKIM tempie posuwa­
ją się naprzód prace przy budo­
wie Zakładów Przemyślu Azo­
towego w Kędzierzynie. Już 
wkrótce 30 proc. obiektów zo­
stanie oddanych do użytku. Po 
uruchomieniu, Kędzierzyn bę­
dzie największym w Polsce kom 
binatem chemicznym. Jego 
produkcja, a przede wszystkim 
produkcja nawozów sztucznych, 
przyczyni się do dalszego wzro 
stu wydajności naszego rolni­
ctwa.

Na zdjęciu: Fragment wież 
absorbcyjnych kwasu azotowe- 
go. # (CAF)

Dalszą poprawę
w zaopatrzeniu ludu pracy

w artykuły powszechnego użytku
przyniesie Czyn Przedzjazdowy

G Ó L N O N  A R O D O  W E  
V - ' nego uczczenia I I  Z ja i

współzawodnictwo pracy dla god­
n e g o  uczczenia I I  Zjazdu Polskiej Zjednoczonej P artii 

Robotniczej przyniesie poważne ponadplanowe ilości produk­
c ji w  przemyśle ciężkim i  konsumcyjnym, przyniesie dalszą 
poprawę jakości wielu wyrobów, rozszerzenie asortymentu 
artykułów  powszechnego użytku.

Ro b o t n ic y , technicy, \n . 
żynienowie uczczą II 

Zjazd Partii wzmożoną pracą 
dla szybszego wzrostu stopy 
życiowej ludzi pracy miast i  
wsi, dla zwiększenia wkładu 
narodu polskiego w  dzieło 
obrony pokoju.

P O D N IE Ś Ć  Z N A C Z N IE  
JA K O Ś Ć , T R W A Ł O Ś Ć  
I  E S T E T Y K Ę
W Y R O B Ó W  S K Ó R Z A N Y C H

postanowiła załoga Radom­
skich Zakładów Garbarskich, 
wzywając jednocześnie wszyst­
k ie  zakłady garbarskie w kra­
ju  do współzawodnictwa na 
tym  polu. Garbarze radomscy 
zobowiązali się ponadto do 16 
stycznia przyszłego roku wy­
produkować z zaoszczędzonego 
surowca 4.955 m kw. skór 
miękkich i  1.769 m kw. 6kór 
twardych oraz uruchomić z 
odpadków uboczną produkcję 
fleków do obcasów, uszczelek, 
kołków  do butów piłkarskich 
i pasków do zegarków.

N O W E , P IĘ K N E  W Y R O B Y  
D Z IE W IA R S K IE

wyprodukuj© w czynie 
przedzjazdowym załoga Zakła­
dów Przemysłu Dziewiarskie 
go im . W . Głażewskiego w
Łodzi. M . in. do końca br. 
wprowadzi ona do produkcji 
dwa nowe wzory bielizny dam 
6kie i  wykona 40.000 sztuk 
tej bielizny. Do planu na 
r. 1954 dziewiarze łódzcy po­
stanowili wprowadzić ponad­
to  produkcję dalszych 2 wzo­
rów komoletów damskich, 4 
wzorów koszul nocnych i  no­
wych rodzajów koszul mę­
skich z tkaniny wielokoloro­
wej.

S M A C Z N E  P R Z Y P R A W Y

jak np. kremy deserowe 
kremy do lodów i  sos wanilio 
wy wprowadzi do produkcji

(DOKONCZtNIE NA SIR. 2)

+  4.000 Murzynów 
zabitych

+  140.000 areszto­
wanych 

+  250.000
wysiedlonych 
i zamkniętych 
w rezerwatach

- oto
roczny bilans
brytyjskiego
terroru w Kenii
MIJA  rok od chw ili, gdy 

władze bryty jskie  wpro­
wadziły w Kenii stan wyjątko 
wy w celu wzmożenia repre­
s ji przeciwko uczestnikom ru- 
dhu narodowo-wyzwoleńczego.

j a k  p rzyzn a je  m in is te r  k o lo n ii 
L y tte lto n , w  ciągu ub ieg łego ro k u  
w  K e n ii zab ito  i  z ran iono przeszło 
4 tys iące  M urzynó w , a oko ło  140 
tys . aresztow ano i  poddano „ k o n ­
t r o l i  lo ja ln o ś c i".

Jak  donosi dz ie nn ik  „T im e s " , 
250 tys ięcy  M urzyn ó w  w ysied lono 
i  zam kn ię to  w  reze rw a tach . Miesz 
kan ia  ich  u le g ły  spa len iu, a m ie ­
n ie  — rozg ra b ie n iu . W szystk ie o r ­
ganizacje m u rzyńsk ie  są rozw iąza 
ne, a ich  przyw ód ców  osadzono 
w  w ięz ien iach . K e n ia  zosta ła prze 
kszta łcona w  obóz w o jsko w y. 
L o tn ic tw o  an g ic lsk ię  bom ba rd u je  
górzvste re jo n y  K e n ii, a  oddzia­
ły  w o jsko w e i p o lic y jn e  dokonu­
ją  ekspedyc ji ka rn ych .

JA K  donosi Agencja Reu 
tera. w tych dniach ogl > 

szono w Nairobi nowe nad 
zwyczajne zarządzenie, na mo 
cy którego władze admini6tra 
cyjne mają prawo stracenia 
każdego Murzyna, który znaj 
dzie się pod zarzutem ,,dzia­
łalności terrorystycznej".

Mimo krwawego terroru 
władz angielskich, nie 6ą one 
w fc'anie zdławić ruchu naro- 
d . »j  wyzwoleńczego w Kenii.,

Gdy o zmroku
zapalamy
światło...
Nowe zarządzenie 
Prezydium Woj. RN.

IELU LUDZI z pewnością sq- 
’  ’  dzi, że apele o oszczędzaniu 

energii elektrycznej są po to, aby 
ograniczyć w ogóle nasze zuży­
wanie prądu. Nie! Nasz przemysł 
energetyczny jest już w stanie 
produkować tyle energii elektrycz 
nej, że wystarczy i dla naszych 
domowych potrzeb i dla potrzeb 
przemysłu. O co więc chodzi? 
Chodzi o racjonalny pobór ener­
gii elektrycznej.

O ko ło  godz. 16 zaesjra« się 
zm ro k . Od razu w  80 tys . m iesz­
k a li w  Szczecinie lud z ie  w łącza ją  
duże ża ró w k i, p ie k a rn ik i, w a rn ik i, 
żelazka e le k tryczne , p ie cyk i, k u ­
che nk i. Z  m ie jsca  rośn ie  n ie p ro ­
po rc jo na lne  zapotrzebow anie na 
prąd. S tare  n ie ra z  urządzenia e- 
ne rge tyczne n ie  w y trz y m u ją  tego. 
E le k tro w n ia  m us i w y łączyć  prąd: 
s ta ją  tra m w a je , lud z ie  po dom ach 
na rzeka ją .

ABY uniknąć tych kłopotów 
Prezydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej wydało rozporządze­
n i  z dnia 17 listopada br. w 
sprawie racjonalnego poboru e- 
nergii elektrycznej.

R O ZPO R ZĄ D ZE N IE  m ó w i, że 
d la  zapew n ien ia  c iąg łości dostawy 
en e rg ii e le k tryczn e j w  okres ie je j  
zw iększonego zapotrzebow ania 
(a w |ęc w  jes ie n i i z im ie  w ieczo­
ra m i — dopisek red.) zab ran ia  się 
używ a n ia  od 15 lis topada do 28 lu  
tego 1854 r .  od zm ie rzchu do godz. 
21 przez w szys tk ich  od b io rcó w  e- 
n e r - '*  e le k tryczn e j w  m ieszka­
n ia ch , b iu ra ch , sklepach i  przedsię 
b io rs tw a ch : w sze lk ich  apara tów  
g rze jn ych , p ie k a rn ik ó w , w a rn i­
ków , żelazek e le k tryczn ych  za 
w y ją tk ie m  kuchenek e le k try c z ­
n ych  o m ocy 800 w . W  pomieszczę 
n ia ch  ca łko w ic ie  ze le k try fik o w a ­
n ych  w ie lkość  m ocy kuch en ek e- 
le k try c z n y c h  n ie  podlega og ran i­
czen iu, z ty m , że odb io rca  p o w i­
n ie n  o trzym ać  zezw olen ie Z a k ła ­
du Z b y tu  E n erg ii.

ZAKAZ ten nie dotyczy spo­
łecznych zakładów służby zdro­
wia i fryzjerów. Nadzór technicz­
ny nad wykonaniem tego zarzą­
dzenia będą mieli kontrolerzy 
Zakładu Zbytu Energii.

Będą stosowane k a ry  za na ru ­
szenie tego zarządzenia: od  grzyw  
n y  750 z ł i  14 d n i p ra cy  popraw ­
czej do w iększych ka r.

Jeżeli wszyscy będziemy prze­
strzegali to zarządzenie, może­
my być pewni, że tego roku nie 
będzie wyłączeń światła, a tram ­
waje będą kursowały normalnie.

Oddajeujy głos i naszym czy­
telnikom, którzy domagają się o- 
graniczenia w niektórych szcze­
cińskich sklepach wieczornej roz­
rzutnej „ ilum inac ji". Należy o- 
świetlenie wystawy i sklepów do­
stosować do rozmiarów po­
mieszczeń -  i potrzeb. Zakład 
Sieci Elektrycznej powinien zwró­
cić baczniejszą uwagę na oświe­
tlenie uliczne w dzień. W  wielu 
punktach miasta zdarza s ir bo­
wiem, że jeszcze o godz. 8 rano 
świecą się latarnie uliczne.

Dziś 6 stron

Po 24 godzinnej

walce z szalejącym

sztormem

bohaterska
załoga
„Herkulesa“
uratowała
tonący
statek rybacki
W CZASIE jednego z ostatnich 

sztormów na Bałtyku polski 
statek rybacki, lugrotrawler „Soje 
ka" z flotylli rybackiej „Dalmoe 
ru " wszedł na skały podwodne 
w pobliżu latarni morskiej Nidin* 
gen, w odległości 25 mil mor* 
skich na południe od Goetebor* 
ga.

P O N IE W A Ż  przez szczeliny vr 
dn ie  s ta tku  zaczęła się w dz ie rać 
woda, rad io te le g ra fis ta  „ S o jk i "  
w y sy ła ł sygn a ły  w zyw ające porno 
cy. W ołan ie o pom oc usłysza ł m. 
in n . szw edzki s ta tek  ra to w n iczy  
„ R o l f “ , k tó ry  z b liż y ł się na od­
ległość m il i  m o rsk ie j i  naw iąza ł 
te le g ra ficzną  łączność z załogą po i 
skiego lu g ro tra w le ra . Ponieważ 
sztorm  nie  ustaw a ł na  sile, sta tek 
szw edzki obaw ia ją c  się ry z y k a  za 
w ró c ił i  s k ry ł się do najb liższego 
p o rtu , pozostaw ia jąc załogę po l­
skiego lu g ro tra w le ra  w łasnem u i® 
sow i. T a k  samo po stą p ił in n y  
szw edzki h o lo w u ik .

W  ty m  sam ym  czasie zna jdow ał 
się na m orzu w  odleg łości oko ło  
120 m il  m orsk ich  h o lo w n ik  Po l­
skiego R a to w n ic tw a  O krętow ego 
s/s „H e rk u le s " , dow odzony przez 
k p t. Józefa S truga. Słysząc sygnał 
„S O S ", załoga „H e rk u le s a " po­
spieszyła na tych m ia s t na pom oc 
zagrożonemu s ta tko w i. Załoga 
„H e rk u le s a " z n ie zw yk łą  o fia rn o ­
ścią i  sprawnością p rzys tą p iła  do 
ra to w a n ia  s ta tku . Przez całą dobę 
trw a ła  w a lk a  z g ro źnym  żyw io ­
łem , k tó ra  uw ieńczona została po 
w odzeniem  — sta tek  został ściąg­
n ię ty  ze ska ły  i  w z ię ty  na bo i.

C"' DY „Herkules" wraz z iugro* 
J  trawlerem przybył do bazy 

rybackiej w Świnoujściu, boha-i 
terskich ratowników oraz dzielną 
załogę „S o jk i" gorąco powitali 
rybacy i mieszkańcy osiedla.

N a podkreś len ie  zasługu je posta 
w a ca łe j za łogi „H e rku lesa .., spo­
śród k tó re j,  obok dow ódcy s ta tku  
w y ró ż n ili s ię: p ie rw szy m echan ik  
U k le je w sk l. bosman S tecyk , I 
p ie rw szy o f ic e r  S ło c iń sk i, k tó rzy  
przez dw ie  doby n ie  opuszczali 
sw ych po ste runków , aby zapew­
n ić  ca łko w ite  bezpieczeństwo ra to  
w anym  przez siebie ryba kom .

Pogrzeb
członka 
Rady Państwa
Józefa Niecki
r \ N I A  23 bm. odbył się w W ar- 
L-^szawie pogrzeb Józefa Niecki, 
członka Rady Państwa, prezesa 
Rady Naczelnej ZSL, zasłużonego 
działacza ludowego,

O godzinie 10.30 do sali w 
gmachu Sejmu PRL, gdzie znaj­
duje się trumna ze zwłokami 
Józefa Niecki, przybywają człon­
kowie Rady Państwa z przewod­
niczącym Rady Państwa Aleksan­
drem Zawadzkim na czele, człon­
kowie Rządu, członkowie Prezy­
dium Rady Naczelnej i NKW 
ZSL, członkowie Biura Politycz­
nego KC PZPR, przedstawiciele 
władz naczelnych organizacji 
politycznych i społecznych ora* 
delegacje Wojewódzkich Komite­
tów Wykonawczych Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego i licz­
ne grupy chłopów z całego 
kraju.

Następuje moment wyprawa* 
dzenia zwłok na Cmentarz Po­
wązkowski. Z sali gmachu Sejmu 
trumnę wynoszą na ramionach 
członkowie NKW ZSL, przyjaciele 
’ najbliżsi współpracownicy Józe­
fa Niecki. Wśród głębokiej ciszy 
rusza kondukt żałobny.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

D la dzieci szkolnych |

JESTEM
w  num erze

Z  poważaniem
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Bidault
mimo woli
przyznaje,
że układy 
z Bonn i Paryża

w itep>eezeństwo

\ \ /  IELODNIOW A debata w
v ’ Zgromadzeniu Narodo­

wym nad polityką zagranicz­
ną F ranc ji i  sprawą utworze­
nia tzw. „wspólnoty europej­
skiej“  została odroczona do 
wtorku, 24 bm.

Po przemówieniu Guy Mol- 
leta zabrał glos m inister 
spru to , zagranicznych B idau lt 
i  rozpoczął swe przemówienie 
w  obronie „a rm ii europej­
skie j“  i  „zjednoczenia Euro­
py“ . Nagłe zasłabniecie zmu­
siło B idau lt do przerwania  
przemówienia. Dokończenie te 
go przemówienia odczytał w i­
ceminister spraw zagranicz­
nych Schuman.

Bidau lt powtórzył w  swym 
przemówieniu wyświechtane 
argumenty i  oszczerstwa pod 
adresem ZSRR i  zachwalał 
„pokojowe cele“  .proponowa­
nego „zjednoczenia Europy“  i 
„a rm ii europejskiej” .

Pragnąc tispokoić wzburzo­
ną opinią publiczną, przeciw­
stawiającą się układom wojen 
nym i  widzącą w  nich niebez 
pieczeństwo dla F ranc ji ze 
strony odwetowców zachod­
nio - niemieckich B idau lt po 
wołał się na osławione „p ro ­
tokóły dodatkowe“ . Jak w ia ­
domo, protokóły te w  niczym  
nie zmieniają istotnej treści 
układów z Paryża i  Bonn.

Masy pracujące 
Francji
wyrażają
zdecydowany
protest
przeciw aresztowaniu
Benoit Frachona

D O LIC JA  francuska aresztowa- 
*- ła  wybitnego przywódcę ru­

chu robotniczego we Francji, se­
kretarza generalnego CGT — 
Benoit Frachona.

J A K  w iadom o, w  d n iu  areszto­
w an ia  A n d re  S tila , M o lin o  i  To - 
le ta  t. j .  '¿ i m arca 1933 f .  został 
rów n ie ż w yd a n y  nakaz ąresztowa 
n ia  B e no it F rachona oskarżonego
0 to  samo, co trz e j w ym ie n ie n i 
dzia łacze de m okra tyczn i — o „z a  
m ach na zew nętrzne bezpieczeń­
s tw o państw a“ . F rachon u k r y ł  się
1 do 22 hm . p ro w a d z ił z u k ry c ia  
w a lkę  prze c iw ko  fa sżyzac ji k ra ju  
i  p rześladow aniom  przez rząd 
fra n c u s k ie j k lasy  rob o tn icze j.

Ponieważ pa ryska izba oskarżeń 
w yda ła  w  d n iu  23 s ie rpn ia  b r . o- 
rzcczen ie s tw ierdza jące , *e  „p rz e ­
trzym yw a n ie  w  w iez ien iu  i j t l la ,  
M o lin o , Łe Leapa, D ueolpne i  ł.au  
Tenta n ie  je s t kon ieczne d la  u- 
ja w n ie n ia  p ra w d y “ , zaś S lis topa 
da Zgrom adzenie N arodow e w ię k ­
szością głosów od rzuc iło  w niosek 
rząd ow y o u ch y len ie  n ie ty k a ln o ­
ści pose lsk ie j depu tow anych kom u 
n is tyczn ych , a 12 bm , adw okaci 
H eraud i  M il ia rd  z ło ż y li u sę­
dziego ślędczego w n iosek o u ch y ­
len ie  nakazu aresztow ania Fracho 
na, pozostającego pod ty m  sam ym  
zarzu tem , Jak i w y iu n ię to  wobec 
de pu tow anych kom u n is tyczn ych , 
p rze to  B e n o it F rachon uw ażając, 
że jego u k ryw a n ie  się n ie  je s t ju ż  
kon ieczne, w z ią ł ud z ia ł w  Kongre 
sie Z w ią zków  Z aw odow ych o k rę ­
gu  parysk iego , p rzew odn icząc Je­
go obradom .

\X 7  toku obrad Frachon został 
powiadomiony przez przy­

jaciół, że gmach otoczony jest 
policją. Frachon z całkowitym 
spokojem przyjął tę  wiadomość 
i pozostał do końca kongresu. 
Po opuszczeniu sali, w  chwili 
w siadano do swęgo samochodu 
Frachon został aresztowany przez 
policję i przewieziony do więzie­
nia w  Fresnes.

Aresztowanie Benoit Frachona 
wywołało olbrzymie oburzenie 
mas pracujących Francji oraz 
fale protestów.

Francuska P a rt ia  K o m u n is tycz ­
na w ezw ała w szystk ich  lu d z i p rą ­
cy, w szys tk ich  de m okra tów  i  pa­
tr io tó w  do w yrażen ia  zdecydow a­
nego p ro testu  1 do jedności dzia ła 
n ia , aby zm usić w ładze do h jtty ch  
m iastowego zw o ln ie n ia  B e no it F rą 
chona i z likw id o w a n ia  spisku prze 
etw ko klas ie  rob o tn icze j i  dem o­
k ra c ji.

Czyn Przedzjazdowy 
ludzi pracy Szczecina

Zobowiązania 
portowców i kolejarzy

Ć  W lIETLICA portowców 
^ n a  „EwlLe”  zapełnia się 

coraz bardziej. Ci, k tórzy nie 
mogą pomieścić się wewnątrz 
stoją w  holu  i  na koryta ­
rzach. W ielu  z nich przyszło 
tu ta j prosto z dźwigów, od 
wagonów, czy ze statków.
> Następuje uroczysta ćhwfc- 
3a. Orkiestra gra „M iędzyna­
rodówkę” . Głos zabiera I  se­
kre tarz K Z  PZPR przy Za­
rządzie Portu — Golczyński.

A  później jeden za drugim  
wchodzą na mównicę dźwigo 
'wi, trym erzy, ustawiacze, 
sziauerzy, mechanicy, maszy­
niści, inżynierow ie —  młodzi 
i  starzy, robotnicy portu g. ko 
le j arze z węzła P ort —• Cen­
tra lny. W im ien iu  własnym, 
swoich brygad czy zmian zgła 
sza ją  m eldunki o podjętych 
zobowiązaniach. Każdy meldu 
nek przyjm owany jest gorą­
cym i oklaskami.

MÓWI starszy robotnik z 
warsztatów technicz­
nych STANISŁAW  

S Z A B L IttS K I.

„P os tan aw iam y przysp ieszyć re  
m o n t urządzeń, prace p rzekazy­
w ać z rą k  do rą k  ab y  m aszyny 
n ie  m ia ły  żadnego p rze s to ju “ .

Zespół kolejarza A D A M ­
SKIEGO zobowiązał się na­
p raw ić 20 wagonów ponad 
plan i  120 sztuk obluźniaczy, 
wyremontować dodatkowo 1 
dźwig.

M ów i W ŁADYSŁAW  LISO 
W Y z basenu Górnośląskie­
go.

„Czcząc I I  Z jazd  postanaw iam y 
podnieść w yda jność p ra cy  w tr y -  
m erce o 4 proc. 1 w  sztauerce o 
11 proc., przyśp ieszyć ob ró t w ago 
no w  przez szybsze załadow anie ł 
w y ład ow an ie , n ie  dopuszczać do 
p rzesto jów  s ta tkó w “ *.

Swoje zobowiązanie zgłasza 
ją  pracownicy OZR.

„ A b y  na leżycie zaopatrzyć w 
m le ko , z ie m n ia k i i  w a rzyw a  naszą 
załogę ł  s to łó w k i postanaw iam y 
u p ra w ić  150 ha  z iem i, zw iększyć 
m leczność k ró w  o 7000 l i t ró w , pod 
n ieść p rzy ro s t tuczu o 2109 kg.

N A  TRYBUNIE coraz to no 
we twarze, coraz więcej zobo 
wiązań. „N iech żyje Polska 
Zjednoczona Partia Robotni­
cza” !, „N iech żyje Bolesław 
B ie ru t“ ! „N iech żyje Polska 
Ludowa” ! — Szyby drżą od 
okrzyków i  oklasków.

14.200 ton surówki 
ponad plan

\ V  ŚWIETLICY Huty „Szcze , 
cin“  było gwarno i we­

soło. Robił się tłok. bo docho­
dziła 13-ta i za chwilę miała się 
rozpocząć masówka. Z głośnika 
płynęła muzyka, na ścianie czćr 
wienił się ogromny napis:

„Nasze główne zadanie: osiąg 
nięcie w ciągu najbliższych 
dwóch lat wydatnego wzrostu 
stopy życiowej ludności miast i 
wsi“ .

Wszedł na mównicę w azbe­
stowym kombinezonie Ludwik 
Klimek — piecowy Huty Szcze­
cin.

— 14 tys. 200 to n  s u ró w k i n a j­
lepszego ga tu n ku  dam y do końca 
ro k u , m y  h u tn ic y  szczecińscy, aby 
z n ie j p o w s ta ły  t r a k to ry  d la  na­
szych b ra c i — ro ln ik ó w .

Zobowiązanie nie łatwe. By 
móc je wypełnić trzeba utrzy­
mać piece stale w ruchu. Bry­
gadzista młodzieżowej brygady 
im. „Zo ji Kosmodemiańskiej" \  
Kotłowski zapewnił:

— Zób ow iązu jem y się u trz y m y ­
w ać sta le p iec w  ru ch u  i  n ie  do­
puścić do a w a rii.  W zyw a m y do te­
go czynu in n e  m łodzieżow e b ry ­
gady.

—  D z ia ł G łów nego M echan ika  
w y p ro d u k u je  w  sw ym  czynie m. 
in n . pogrzebacze, szu fe lk i, blaszki 
do b u tó w , a r ty k u ły  codziennego 
u ży tku  - -  po w ied z ia ł ba rczys ty  to  
ka rz  Józef Kząd.

Dyrektor Januszkiewicz wśród 
długotrwałych oklasków mówił:

— Z obow iązu ję  się u ru cho m ić  w  
szczecińskie! huc ie  dodatkow ą 
p ro d u kc je  d la  po trzęb lu d z i » ta ­
cy ! fa je re k , ru sz t i b lach . IV tym  
ce l«  w ykon am  do kum entac ję  i

nadzorow ać będę bu do w y specjał 
uego n a  ten ce l pieca. O pracuję 
in s tru k c ję  techno log iczną d la  n ie ­
go.

Za n im  j'eszcze d ługo wycho­
d z ili ludzie i sk łada li zobowią­
zania: W olenin, Jakktochce, P il-  
śniakoWa, O r lik  i  w ie lu  innych.

Nowy w ielki hotel 
robotniczy 
na 10 dni 
przed terminem
IM  OWE dwa bloki hotelu robot- 

niczego przy ul. Bankowej 3 
i 4 o kubaturze 35 tysięcy m3, 
obejmujące, 350 pokoi hotelo­
wych, łazienki, kuchnie, sale ja ­
dalne i klubowe oddane zostaną 
20 grudnia na 10 dn i przed te r­
minem robotnikom Stoczni Szcze­
cińskiej.

Przedterminowe oddanie do u- 
żytku tego największego w Szcze­
cinie, nowocześnie wyposażonego 
hotelu robotniczego, zawdzlęczyć 
należy zobowiązaniom podjętym 
dla uczczenia II Zjazdu PZPR 
przez pracowników budowy „B an­
kowa" ZBM-u Nr. 2.

Na wielkim zebraniu robotni­
ków ZBM-u w Klubie Budowla­
nych przy ul. Bohaterów Warsza­
wy pracownicy budowy „Banko­
w a" przedstawili swe zobowią­
zania wzywając do współzawod­
nictwa robotników wszystkich bu­
dów w  Szczecinie:

Anastazy Fąferka imieniem 
swej młodzieżowej brygady zobo­
wiązał się do 3 grudnia br. o- 
tynkować mechanicznie systemem 
bezsprężarkowym 3.300 m2 ścian, 
przy przeciętnej wydajności 55 m2 
na tynkarza. Tynkowanie »bezsprę- 
żarkowe przez zjednoczenie 
szczecińskie, przyniesie w okre­
sie czynu około m ilion złotych 
oszczędności. Brygada Fąferki 
wezwała wszystkie brygady do 
współzawodnictwa o ty tu ł „n a j­
lepszej brygady tynkarskiej w 
Polsce".

Młodzieżowa brygada elektry­
ków MARIANA ZALEWSKIEGO 
zakończy swe roboty do 30 listo­
pada br.

Brygada Artura M ullera wybu­
duje wszystkie kominy do 23 bm. 
i ukończy ułożenie płytek glazu- 
rowych i lastikowych do 17 gru­
dnia.

Brygada MATWIEJA TEREFEL- 
SKIEGO poza przedterminowym 
ułożeniem posadzek parkieto­
wych zobowiązała się przeszkolić 
7 pracowników niewykwalifikowa­
nych na posadzkąrzy.

Operator ZYGMUNT JĘDRKO- 
WIAK obsługujący mechaniczną 
tynkownicę zobowiązał się pra­
cować bez przestojów i awarii.

Brygada blacharska W OŹNIA­
KA dzięki wprowadzeniu w życie 
swego pomysłu racjonalizator­
skiego zaoszczędzi przy pracy 50 
proc. cyny, blachy itp.

9  Dom Kultilrv 
0  szkoła

stachanowska 
®  żłobek 
9  pralnia i sklep 

wielobranżowy
1 O BO W IĄZANIA  dla ucz 

*-* czenia I I  Zjazdu p artii 
podjęły także maszynie,rkj t 
cała załoga Zakładów Przemy 
siu Odzieżowego im. „22 L ip ­
ca” . W  ciągu ostatpich miesię 
cy odzieżówkti. z ZPO o 37 
proc. podniosły wydajność 
pracy, zmniejszyły znacznie 
ilość poprawek, o 2 proc pod 
niosły produkcję „p rim y ” .

Podejmując zobowiązania 
robotrjice postanow iły

Zaoszczędzić dodatkowo 
2000 m etrów  tkanin, roczny 
plan produkcyjny wykonać 
do 14 grudnia br., obniżyć o 
dalsze 13 proc, ilość poprawek 
ł  zwiększyć produkcję I  ga­
tunku, przyśpieszyć budowę 
Domu K u ltu ry  i żłobka, zor­
ganizować szkołę staebanou- 
ską, jeszcze w  grudniu uru­
chomić pralnię i  uruchomić 
wielobranżowy sklep przy za 
kładzie, produkować zabaw ­
k i dla dzieci.

OTO GŁÓWNE z wtelu zo­
bowiązań załogi ZPO. W 
Czynie Przedajazdowym 
bierz? już udział 0« proc. 
wszystkich robotnic. —

„Jowisz“
i „Stalowa Wola“
meldują 
z Kanału 
La Manche
rJ  A CHWILĘ będziemy rozma-
^-'w iać z „Jowiszem". W  s łu­

chawkach coś trzeszczy i szumi. 
Widocznie gdzieś szaleje burza. 
Za chwilę słyszymy głos, znie- 
kształcory trochę przez tysiące 
kilometrów, jakie dzielą Szczecin 
od naszych lugrów na Kanale 
La Manche.

„H a llo  — Szczecin! Tu — „Jo­
w isz"! Tu „Jowisz"! Przyjmujcie 
meldunek: Dzisiaj w poniedziałek 
o 7 rano wykonaliśmy w pełni l i ­
stopadowy plan. Podchodzimy za 
chwilę do „Stalowej W o li", bę­
dziemy wyładowywać. Pogoda 
przejaśnia się. Łowimy dalej bez 
żadnych przerw. Ower!"

Hallo „Jowisz" -  gratulujemy 
sukcesu. Czołem, do zobacze­
nia!

Po chwili potwierdzenie tego 
meldunku otrzymaliśmy ze „S ta­
lowej W oli", a nawet dowiedzie­
liśmy się, że lugry złowiły już 
ponad plan kilkanaście ton śle­
dzi.

Wykonanie planu miesięcznego 
nastąpiło dzięki ofiarności ryba­
ków i marynarzy, którzy łowią 
przez całą dobę. W  niedzielę 
wieczorem plan wykonany był w 
98 proc., a w  poniedziałek rano 
już osiągnięto poważną nadwyż­
kę.

Wysokość połowów stale wzra­
sta. Kilka dni temu dobowy wy­
nik na każdy lugier wynosił ty l­
ko 8 ton. Obecnie wynosi 12 ton. 
20 listopada lugry „Dzięcioł", 
„D rop", „Sowa", „Bekas", „K o ­
rab II", „Delfin II", „B ocian" i 
„Cyranka" złowiły ogółem ponad 
200 ton śledzi.

Pogrzeb
członka 
Rady Państwa
J ó z e fa  N ie c k i

(DOKOŃCZENIE ZE STR 1)

\ j  A  Cmentarzu Powązkowskim,
wzdłuż Alei Zasłużonych u- 

stawiły się szpalerem delegacje 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego ze sztandarem NKW ZSL 
i sztandarami Wojewódzkich Ko­
mitetów Wykonawczych stronnic­
twa. Zbliża się ker dukt żałobny. 
Orkiestra wojskowa gra marsza 
żałobnego. Trim na ze zwłokami 
lózefa Niecki ustawiona zostaje, 
na podwyższeniu.

Wśród ciszy i skupienia zebra­
nych, w imieniu Rady Państwa 
przemawia zastępca Przewodni­
czącego Rady Państwa, przewod­
niczący CK SD -  W acław Parci- 
kowski.

Mówca kreśli sylwetkę, drogę 
życia i walki Józefa Niecki, który 
od najmłodszych lat stanął w 
szeregach ruchu ludowego, sta­
jąc się już w okresie walili z ca­
ratem czołowym działaczem 
wiejskiego ruchu młodzieżowego, 
a następnie w okresie między­
wojennym i okupacji hitlerow­
skiej — walcząc o woiność ludu. 
W acław Barcików ski wskazuje 
na zasługi, jakie położył zm arły! 
po wyzwoleniu kraju w dziele u- 
meerrenia sojuszu -abotniczo- 
chłorskiego i zjodnorzenia ruchu 
ludowego.

W  imieniu wiadz naczelnych 
Zjednoczonego Stronnictwa Lu­
dowego i najbliższych współpra­
cowników zmarłego wygłasza 
przemówienie sekretarz NKW ZSL 
wicemarszałek Sejmu PRL Józef 
Ożga-Michalski.

Rozbrzmiewają dźwięki hymnu 
ruchu ludowego „G dy naród do 
boju". Trumna ze zwłokami Jó­
zefa Niecki zostaje złożona w 
grobowcu przy Alei Zasłużonych. 
Chylą się nad otwartą mogiłą 
sztandary Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

—  Chłopi z gromady Trzcinica
—  spółdzielcy z Korytnicy
— zespół PGR Galowo
— załoga POM w Krotoszynie

wzywają wieś polską
do uczczenia

czynem II Zjazdu PZPR
CH Ł O P I z Trzcinicy, gm. W ielichowo, pow. Kościan, 

podejmując zobowiązania dla uczczenia I ł  Zjazdu 
P Z P R , uchwalili na uroczystym zebraniu tekst listu do P rze­
wodniczącego KC P Z P R  — Bolesława Bieruta. W  liście 
tym czytamy m. in.:

D  O zapoznaniu się z
V 1 uchwałami IX  Plenum 

KC PZPR i  tezami przedzja- 
zdowyma .zrozumieliśmy, jak 
wiele musimy zrobić Jeszcze i 
m y chłopi gospodarujący in ­
dywidualnie, by podnieść wy­
dajność z hektara, rozwinąć 
naszą hodowlę i w ten 6posól) 
dogonić naszych braci robotni­
ków w ich osiągnięciach w 
przemyśle. Zapoznanie się z 
tezami odkryło  nam nasze 
braki, pokazało, ile mamy Je­
szcze do zrobienia \  w naszej 
gromadzie dla podniesienia 
produkcji rolnej. Zrozumieli­
śmy, jakie  możliwości tkwią 
jeszcze w naszych gospodar­
stwach i  w całym rolnictwie 
i jaik ważne Jest wyzyskanie 
tych możliwości dla podniesie 
nia dobrobytu ludności pracu­
jącej miast i wsi, co przecież 
jest celem sojuszu robotniczo- 
chłopskiego“ .

W  dalszym ciągu listu chło­
pi donoszą Przewodniczącemu 
KC PZPR o podjętych zobo­
wiązaniach.

Na czoło ty ch  zobow iązań w ys it 
« c li on i w ykon an ie  w  190 pro c . o- 
b o w iązko w ych  dostaw dla  pań­
s tw a. Poważne prace w ykon a  gro  
m ada T rzc in ica , dążąc do zapew­
n ie n ia  sobie w yższych p lo nó w  pó l, 
łą k  i  pastw isk.

M aszyny 1 narzędzia ro ln icze , 
po trzebne do w iosenne j kam p an ii 
S iewnej, postanow iopo p rzyg o to ­
w ać  do 15 lu tego 1!)54 r.

W zobow iązan iach m ocno posta 
w i li  ch ło p i z T rz c in ic y  sprawę 
zw iększenia po g łow ia  zw ie rzą t go­
spodarskich , je g o  zdrow o tnośc i i 
w yda jno śc i. Zw iększen ie  pog łow ia  
p o s ta no w ili on i osiągnąć przez po­
zostaw ien ie do chow u w szystk ich  
c ie lą t z jes ie nn ych  w yc ie leń , 
zw iększenie lic z b y  m ac io r, k tó ­
ry c h  do 1 g ru d n ia  b r . za re je s tru ­
ją  jeszcze 25, zw iększenie ko n ­
tra k ta c j i  tu czn ikó w  na  1954 ro k  — 
o 50 sz tuk oraz k o n tra k ta c ji cie 
licąek —  o 10 sztuk.

W  zakończaniu listu do 
Przewodniczącego KC PZPR 
chłopi z Trzcinicy piszą:

„P o d e jm u ją c  zobow iązan ia d la  
uczczenia I I  z ja z d u  P o lsk ie j Z je d  
noczonej P a rt ii Ito bo tn icze j, w zy­
w am y w szys tk ie  g ro m a dy do pod­
ję c ia  za naszym  p rzyk ład em  po­
dobnych zobow iązań i do w spólza 
w o d n ic tw a  w  ic i i  w yko n a n iu “ .

Z O B O W IĄ Z A N IE  
S P Ó Ł D Z IE L N I 
Z K O R Y T N IC Y

V  O BO W IĄ ZA N IE  dla ucz-
Uczenia  I I  Zjazdu PZPR 

podjęli również spółdzielcy r  
Korytn icy, pow. Krotoszyn. 
Postanowili oni m. in. odsta­
wić do końca roku 17.300 l i t ­
rów mleka ponad plan i  po­
móc gromadzie Korytnica w 
wywiązaniu się w 100 proc 
z odstaw mleka przez pracę 
wyjaśniającą, prowadzoną 
przez członków epółdzelni;

*  zakończyć o m ło ty  w szys tk ich  
zbóż i in n ych  nasion do 2* bm ., 
m łócąc po 100 k w in ta l i  zboża 
dz ienn ie;

*  sprzedać trz y  k ro w y  o m ale j 
w yda jno śc i m le ka  i  zakup ić  wyso 
ko w yd a jn e  k ro w y  do dn ia 10 atycz 
n ia  1354 r.

Spó łdz ie lcy  z K o ry tn ic y  w ezw a li 
w szystk ie  spó łdz ie ln ie  p ro d u k c y j­
ne w  k ra ju  do pode jm o w an ia  zo­
bow iązań d la  uczczenia TI Z jazdu 
rzpit.

Z O B O W IĄ Z A N IE  
ZE S P O Ł U  
P G R  G A L O W O

y A L O G A  zespołu PGR
' '  Galowo w powiecie Sza­

motuły. na czoło swoich zobo­
wiązań produkcyjnych, który­
mi powita I I  Zjazd PZPR. wy 
sunęła sprawę pełnego i na 
wysokim poziomie agrotechni­
cznym przęprowad/enia orek 
zimowych.

Z O B O W IĄ Z A N IE  
Z A Ł O G I P O M  
W  K R O T O S Z Y N IE

'“T  RESCIĄ zobowiązań za- 
łogi POM w Krotoszynie 

jest zwiększenie pomocy dla 
chłopów, gospodarujących ze­
społowo i indywidualnie, w ich 
prący nad szybkim podniesie 
nietn produkcji rolnej.

0 dalszą 
poprawę
w zaopatrzeniu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

załoga Kujawskich Zakładów  
K aw y Zbożowej i Środków  
Odżywczych we W łocławku.
Ponadto do końca br. wykon i 
ona ponad plan 200 ton mie­
szanek kawowych. 106,6 tony 
budyniów, cukru waniliowego
1 galaretek.

3 5 0 .0 0 0  M . T K A N IN  
P O N A D  P L A N

dadzą włókniarze z Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego 
w Pabian'cach. Podniosą oni 
Jakość swej produkcji o i  
proc. i jeszcze w tym roku 
wprowadzą do produkcji 8 no 
wy eh rodzajów tkanin.

2  M IL N . C E G IE Ł  
N A  N O W E  D O M Y

postanowiła wykonać ponad 
plan załoga Sochaczewskicli 
Zakładów Ceram iki Budowla­
nej.

Czołowych historyków 
i  teoretyków sztuki, 
wybitnych uczonych 
i artystów 
zgromadziła 
wczoraj w  Warszawie

sesja naukowa
poświęcona
twórczości
MATEJKI

bm. w Muzeum Narodowym 
w Warszawie rozpoczęła się 

sesja naukowa poświęcona twór­
czości Jana Matejki, zorganizo­
wana przez Państwowy Instytut 
Sztuki dla uczczenia 60 rocznicy 
śmierci wielkiego malarza pol­
skiego.

SESJA, która obradować bę­
dzie w dniach 23—27 bm. na j­
pierw w Warszawie, a następnie 
w Krakowie, zgromadziła czoło­
wych historyków i teoretyków 
sztuki, wybitnych uczonych i a r­
tystów. W  obradach bierze rów­
nież udział znany radziecki histo­
ryk sztuki, członek-korespondent 
Akademii Architektury ZSRR, pro­
fesor Uniwersytetu Moskiewskie­
go — Aleksy Fiedorow-Dawydow.

Po zagajeniu sesji przez dy-. 
rektora Państwowego Instytutu 
Sztuki, prof. Juliusza Starzyńskiego, 
głos zabrał wiceminister kultury 
i sztuki Jan Wilczek.

„Rozpoczynająca się dziś sesjo 
-  mówił on -  m. in. ma na celu 
omówienie i naukowe sprecyzo­
wanie elementów tej wielkości, 
jaka znamionuje twórczość Jana 
Matejki. Dziś, w Polsce Ludowej, 
gdy dziedziczymy postępową spu­
ściznę narodową i opierając się 
na niej budujemy naszą wielką 
socjalistyczną przyszłość, dzieło 
Jana Matejki jest d la nas w iel­
kim wzorem".

Następnie przemówił prof. 
Fiedorow-Dawydow, który w im ie­
niu uczonych radzieckich życzył 
owocnych obrad uczestnikom se­
sji poświęconej wielkiemu pol­
skiemu artyście.

Zebrani wysłuchali referatu 
prof. Juliusza Starzyńskiego pt. 
„Jan Matejko -  wielki realista 
i budowniczy świadomości naro­
dowej", o następnie zwiedzili 
Sale Matejkowskie Muzeum Na­
rt dowego.

Obrady trwają.

>
\
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DZISIEJSZA OBSŁUGA: 
Czytelnik B. l i .  —  zmartwio­

na Krysia  i  dyrektor MPRB.

Względy
Q  ILE pasażerowie chwalą 
'—'n a  ogół punktualność tram 
wajów na lin ii „ czwórki", to 
personalni w fabrykach i  biu­

rach na tra­
sie „ósemki" 
często zasta­

nawiają sie, 
czy spóźnienie 
z powodu nie­
regularnego 
kursowania 
tramwaju u- 
znać za uspra 
wiedliwione. 

Pasażerowie mają ważny argu­
ment: często „ ósemka"  czeka 
przed torami na Gdańskiej na 
wolny przejazd podczas przeto­
ku pociągów PKP. Czy nie 
można by dojść do porozumie­
nia między PKP a MPK i  cho­
ciażby w godzinach dojazdów 
do pracy uregulować zatory 
tramwajowe przed szlabanami 
na Gdańskiej? Spóźnienia do 
pracy (nawet niezawinione)
nie należą bowiem do spraw 
przyjemnych.

Białe futerko
( ' IE S Z V  się Krysia z wielu 

sweterków -i rękawiczek, w 
które obficie zaopatrzone są 
szczecińskie sklepy. Ale ma row 

nież zmartwie­
nie: taka drób 
na zdawałoby 
się rzecz, a na 
razie nie osią­
galna — białe 
królicze skórki 
na płaszcz. 
Nie ma ich iv 
sprzedaży w 
naszym mieś­

cie. Przypomina się więc Krysia 
komu należy i białe kró liki leż 
się przypominają szczecińskim 
kuśnierzom: chcą, by z ich fu­
terek robiono płaszcze dla dzie 
ci. Niekoniecznie przecież trze­
ba wszystkie króliki przerabiać 
na — małpy.

„Częściowo*c

PRZY Unisławy 23 MPRB 
remontowało gmach. Ubi­

kacje — pozostawiono w takim 
stanie, który nie odpowiada 

warunkom, 
zazwyczaj 
stawianym 
tego rodza­
ju  koniecz­
nym przy­
bytkom.
List za lis ­
tem przy­
pominał 
władzom o 
tych utra­
pieniach

mieszkańców domu. Aż wresz­
cie nadeszła oódpowiedź 
MPRB; Ubikacje częściowo 
nadają się do użytku“  — stwier 
dza dyrektor.

I  powstaje pytanie: jak tu 
pogodzić dyrektorskie „częścio­
wo" z pełnymi wymaganiami 
życia. Coś tu zupełnie nie zga­
dza się w sposobie rozumowa­
nia MPRB.

SZCZECIN 
Fala 23».* 
W iadom ości: 

»,85, 6.30, 1.55,
12.04, 17, 21, 23.50.

13.10 ry b . ser­
w is  zalew ; 13.10 
p ieśn i; 14.10 dla 
k l. IV ; 14.30 dla 
k i. V I I ;  15 m u*; 
15.10 W ypraw a 
po życie; 15.30 

d la  dzieci; 16 m uz; 16.30 rad io w ę­
z ły  przed m ik ro f;  17.20 konc; 
17.45 w  w a lce  o postęp; 18 w iad . 
rad . Pom. Zach; 18.15 ,.P u rp u ra " 
— słuch; 18.45 konc; 19 z tam te j 
• tro n y  O d ry ; 19.10 przegl. m o r­
sk i : 19-30 m uz. i  a k tu a ln ; 20 konc. 
sym f; 21.26 w iad . spo rt; 21.36 m u­
zyka-. 21.40 konc: 22 „Ła ska w y  o- 
p ie ku n  czy li B a rtło m ie j — A lfo n ­
sem 22.30 muz. tan

Blisko milion osób widziało Pracownicy handlu realizuiq

festiwalowe ffimy radzieckie
Nasz OZK w czołówce krajowej !

\V  IE L K IM  W Y D A R Z E N IE M  w  październiku i  listopa-
ł '  dzie był w  Szczecinie Fes tiw al F ilm ów  Radzieckich. W  

organizacji festiwalu szczeciński Okręgowy Zarząd K in  
zdobył jedno z czołowych m iejsc w K ra ju .

Od 1-10 grudnia
„Dni
Przeciwgruźlicze“
I V  O JE W O D ZK I O ddzia ł P C K  o r 
”  ga n izu je  w  dn iach od 1 do 10 
g ru d n ia  „ D u l p rze c iw g ru ź licze “ .

Celem „ D n i“  je s t w zm ożona pro  
paganda podstaw ow ych zasad h i­
g ie ny  osobiste j i  zb io ro w e j, popu 
la ryza c ja  osiągnięć S łu żby  Z d ro ­
w ia  I szeroka a k c ja  uśw iadam ia­
jąca  o sku tkach  niezwalc.zania 
g ru ź lic y , szczególnie u dzieci.

M a tk i p o w in n y  poddać swoje 
dzieci k o n tro ln y m  badaniom  oraz 
uo dp orn ić  Je na s k u tk i ze tkn ięc ia  
się z. tą  groźną chorobą przez za 
stosowanie szczep ionki BCG

150
wyjazd pociągu
operowego
„Orbisu“
do Pomarcia
O G R U D N IA  szczecińscy m iło śn i 
15 cy  opery  i .  tu ry s ty k a  — o r b i 

su obchodzą jub ile u sz “ . T e j n ie ­
d z ie li 150 pociąg op ero w y  w y je ­
dz i e na przedstaw ienie do O pery 
P oznańskie j.

Pobieżne ob liczen ia  w ykazu ją , 
że od c h w ili u ru cho m ie n ia  opero­
w y c h  wczasów n ie d z ie ln ych  po­
nad 125.000 zw iązkowców ' Szczeci­
na  i  w o je w ó dz tw a  o d w ied z iło  Ope 
rę  Poznańską.

N a „ ju b ile u s z  op e ro w y“  szcze­
c iń sk ich  tu ry s tó w  n ie dz ie ln ych  
d y re k c ja  O p ery Poznańsk ie j p rz y  
rzeka w ys taw ie n ie  opery , szcze­
gó ln ie  u lu b io n e j przez naszych 
zw iązkow ców .

R E K T O R A T  S zko ły  In żyn ie rsk ie j 
zaw iadam ia, że ta b lica  w  sa li w y  
k ład ow e j n r  36 została j u t  pom alo 
wana.

D Y R E K C JA  PSS zaprasza m iesz­
kańców  śródm ieścia na spotkanie 
cz łon ków  i  k lie n tó w  PSS obw odu 
Szczecin -  Ś ródm ieście, k tó re  od­
będzie się 25 lis topada b r . w  sali 
ZB M  — Boh. W arszaw y 34—45. Po 
części o f ic ja ln e j, część a r tys tycz ­
na.

F ILM Y  radzieckie wyświet 
lano w  Szczecinie od południa 
do północy. A  z jak im  powo­
dzeniem wystarczało spojrzeć 
z placu Marszałka Rokossow­
skiego na to, co rii-ę działo 
przed kinem „Colosseunr: 
tłum y i  tłum y. Podobnie dzia 
ło się przed kinam i w terenie.

W M Y Ś L IB O R Z U  —  liczącym  
6.008 m ieszkańców , fe s tiw a l og lą­
da ło przeszło 28.500 osób, c z y li każ 
d y  m ieszkaniec b y ł podczas fest-i 
w a lu  4 razy  na f i lm ie  radz iec­
k im . W  k in ie  „ In a “  w  S targa r­
dzie (na 22 tyś. m ieszkańców ) fe ­
s tiw a l og lądało 52 tys .. W samym 
Szczecinie na film a c h  fe s tiw a lo ­
w ych  b y ło  ponad 636.000 m ieszkań 
ców. N a jw iększą popu larnością 
c ieszy ły  s ię: św ie tn y  f i lm  m orsk i 
„ A d m ir a ł U szakow “  i  kom edia 
Gogo la „R e w iz o r“ . •

(  A OGROMNYM zaintsreso- 
wanfju film am i radziecki­

m i świadczy teź fakt, że w  wo 
jewództwie odbyło się w  k i­
nach 920 dyskusji, w  których 
brało udział 17 tys. dyskutan 
tów. Wygłoszono w  kinach 
728 prelekcji. Doskonała orga 
nizacja festiwalu, tra f nile
przygotowano afisze propa­
gandowe, dekoracje »al k ino­
wych i  uprzejma obsługa 
spraw iły ja k  najlepsze wrażo 
nie na widzach.

NOWE nisoglądane dotąd 
film y  radzieckie interesowały 
dorosłych i  młodzież. Podczas 
festiw alu zorganizowano 714 
wycieczek do k in  ze szkół, 
wyższych uczelni i  zakładów 
pracy.

K in o  „C o losseum “  w  Szczecinie 
u s ta liło  no w y re k o rd : ponad 165 
tys . osób og lądało f i lm y  radziec­
k ie . Jest to  n ie w ą tp liw ie  zasługą 
załogi k in a  i p rze ds ięb iorcze j, w y  
kazu jące j dużo in ic ja ty w y  k ie ­
ro w n ic z k i Z IÓ Ł K O W S K IE J  oraz 
p rzo do w n ika  p ra cy , b ile te ra  L A N  
GIEGO.

In ic ja ty w ą  w yka za ł się rów n ie ż 
k ie ro w n ik  k in a  ruchom ego A lfo n s  
M A C IE JE W S K I, k tó ry  w  pow le- 
c ię  szczecińskim  w y ś w ie tli ł f i lm y  
rad z ie ck ie  d la  31 tys . m ieszkań­
ców. Jest to  też swojego rod za ju  
re k o rd . Ogółem  na  w siach szcze­
c iń sk ich  w id z ia ło  f i lm y  fe s tiw a lo  
we ponad 67 tys . osób.

FESTIW AL wykazał, że lud 
neść Pomorza Zachodniego 
żywo (interesuje się dobrą ra ­
dziecką sztuką filmową. 
W idzi w  radzieckim obrazie

kinowym przyjemną rozryw­
kę po pracy, ceni wartość dy­
daktyczną tych film ów.

Klasyczna komedia „R ew i­
zor”, historyczne film y : Adm i 
ra j Uszakow” i  „Przełom, r y ­
sunkowe: „Szkarłatny kw iatu  
szek” i  „Kasztanka-’ najbar­
dziej podobały się szczeciń­
skim wli-dzom.

A najw iększym  sukcesem 
dobrej organizacji minionego 
Festiwalu jest to, że film y  ra ­
dzieckie dotarły do r.ajbar 
dziej odległych wsi.

Szczeciński O Z K  zdobył za 
szczytne miejsce w  organiza­
cji Festiwalu. W ierźym y, że i 
nadal będzie p o trafił przodo­
wać w organizacji przedsta­
wień kinowych, zarówno w  
mieście ja k  i na wsi (ad)

g. 19.15.
TEA TR  W SPÓŁC ZESN Y — „Z a  
tych , co na m orzu “  — g. 19.15. 
COLOSSEUM — „P o d  tu re c k im  
ja rzm em “  — g. 16, 18, 20. 
B A Ł T Y K  — „U w a ga  pociąg nad­
chodzi“  prod. ch iń sk ie j. — g 16, 
18, 20.
M ŁO D A G W A R D IA  — „P otęp ie ń  
cy “  — g. 16, 18, 20.
P IO N IER  — „O rz e ł K a uka zu “  — 
g, 15. 18. 21.
„O dzyskane dz iec iństw o“  — a  14. 
17, 20.
H U T N IK  — „Ś lu b u je m y “  — g. 17,

P R ZY JA ŹŃ  — „C z w a rty  p e ry ­
skop " — g. 17,-19.
1 m a j  — „N a  m o rsk im  sz laku " 
— g. 17, 19.
D YŻU R Y A P T E K : 
n r  7— u l.  5 L ip ca  7, 
n r  3 — u l. M ick ie w icza  101.

PROGNOZA POGODY
CHMURNO, z rozpogodzeniam i. 

T em pera tu ra  nocą m in u s  3 st. C. 
D niem  do p lu s  7 st. C. W ia try  z 
k ie ru n k ó w  zm ie nn ych  od 2 do 4 
m  na sek.

W  S P R ZE D A ŻY u ka za ły  się o- 
s ta tn io ja jk a  w ap ienne, znakow a­
ne czerw onym  stem pelk iem .

W iele gospodyń narzeka, że w 
gotowaniu pęka ją . Jeże li p rzed go 
towaniem  każde ja jk o  p rze k łu je  
sie na tę pym  końcu, na głębokość 
pó ł cen tym e tra  nagrom adzona w  
ja jk u  w oda w y p a ru je . J a jk o  n ie  
pęknie i  po ug o tow an iu  będzie 
ja k  świeże.

wskazania IX Plenum KC PZPR

Pierwsze zobowiązania
szczecińskich ekspedientów
T A O  D Y R E K C J I M H D  (art- spożywcze) w płynęły wczoraj 
^ l i s t y  z trzech sklepów' spożywczych: nr. 27 przy ul- 
Krzywoustego (kierow nik Cze sław' Paśnik) nr. 72 pl. Stali­
na (kierow niczka Helena M ic halska) oraz nr. 60 w  Zdro­
jach (kierow nik Czesław Budzyński.)

ZAŁO G I tych sklepów po 
zapoznaniu się z tezami IX  
Plenum KC PZPR, w  celu u- 
sprawnienia zaopatrzenia świa 
ta pracy w  a rtyku ły  spożyw­
cze postanawiają:

*  — R Y T M IC Z N IE  w ykon yw ać  
i  przekraczać p la n y  ob ro tu  sk le ­
powego,

*  — O B N IŻY Ć  koszty  w łasne 
przez niedopuszczenie do s tra t z 
pow odu psucia się to w a ru ,

— U T R ZY M Y W A Ć  n ieustan­
ną łączność z k lie n ta m i, d la  na­
tychm iastow ego reagow ania na 
ic h  uw a g i i  po trzeby,

*  —  PO DNIEŚĆ k u ltu rę  hand lu  
przez zwócenie uw a g i na estetykę 
w ys ta w  i  w nę trz ,

*  — PODNOSIĆ poziom  ldeolo 
g iczn y  1 fa cho w y sprzedawców, 
oras

*  — Z W IĘ K S ZY Ć  sta ra n ia  o 
up rzejm ość i  sprawność obsług i.

S k le py  w zyw a ją  w szystkie p la ­
c ó w k i hand low e naszego w o je ­
w ód ztw a do po de jm ow an ia  podob 
n ych  zobowiązań,

R EALIZACJA wskazań IX  
P lenum przez sklepy spożyw­
cze MHD łączy się z okresem 
kampanii', sprawozdawczo-wy­
borczej do Rady Miejscowej. 
W ybory odbędą się 3 grudnia 
o godz. 20 w  świetlicy „Domu 
Książki”  przy al. Wojska Pois 
kiego.

Ustępująca Rada Miejsco­
wa może sfę poszczycić poważ 
nym i wyn ikam i w  dziedzinie 
współzawodnictwa pracy. w 
którym  biorą udział wszyst­
k ie  załogi sklepowe. Dzięki 
współzawodnictwu pracy Dy- 
rekaja MHD art. spożywcze 
wykonała plan roczny na 58 
dn i przed terminem, co w pły 
nęło m. in . na wzrost zarob­
ków poszczególnych pracowni 
ków. Również zasługą Rady 
Miejscowej jest znaczna obniż 
ka kosztów własnych przed- 
sięŁóarsiwa w  IV  kwarta le  
br.

Obowiązkiem  każdego pra­
cownika sklepowego jest 
wziąć caynny udział w  zebra 
nłu sprawozdawczo- w ybor­
czym, aby wysunąć do w ładz  
związkowych n a jak tyw n ie j­
szych « najbardziej ofiarnych  
pracowników. Bowiem właści

w ie pracująca organizacja 
związkowa gw arantu je spraw  
ne zaopatrzenie świata prący 
oraz podniesienie dobrobyytu
pracowników.

O S TA TN IO  spo tyka się na ząm 
k n ię tych  d rzw iach  sk lepów  na­
p isy  te j tre śc i: „ z  pow odu choro 
b y  — sk lep za m kn ię ty " . .

T a k i napis w is ia ł przez k ilk a  
d n i ha drzw iach  sklepu c u k ie r­
niczego PSS p rzy  p l. Żołn ie rza, 
róg  u l. Jarom ira .

Chorego eksped ien ta leczy 
leka rz , ale k to  w  tym  czasie aba 
o  k lie n tó w ?  (n)

W  S K LE P A C H  spożyw czych 
można nabyć g ro ch  łuska ny  1 n ie  
łuskany. Rów nież w  sklepach ępo 
żyw czych oraz k ioskach u k a ja ły  
się g rzyb k i m arynow ane w  opako 
W aniach szklanych. Jest także do 
n a b ic ia  m iód. (n>

W  IM IE N IU  w łasnym  o raz pa­
c je n tó w  Z ak ła du  Leczn ic tw a p rzy  
u l. B a nko w ej „R e fle k to r “  składa 
pódz iekow anle W ydz. D rogow e­
m u M R N  za napraw ę chodn ika  
przed gm achem. (m

*  *  *
R E K TO R A T S zko ły  In ż y n ie r ­

s k ie j zaw iadam ia, w  odpow iedzi
na naszą no ta tkę , że d la  usp raw ­
n ie n ia  w y p ła ty  s typend ium  w p ro ­
wadzono w yp ła tę  na 5-ciu w ydz ia  
łach . l ik w id u ją c  w  te n  sposób za­
to r  w  d n iu  w y p ła ty  p rz y  jed ne j 
kasie.

*  *  *
S T A R Y  zegar szpecący gmach 

S zko ły  In ż y n ie rs k ie j p rz y  al. P ia 
stów  zosta ł usun ię ty .

*  *  *
W IN N Y M  nieog rzew an ia  po­

m ieszczeń b iu ra  b y ł d y re k to r  Za­
k ład u  S iec i E le k tryczn ych  -  a 
n ie . ja k  m y ln ie  poda ł nasz ko re ­
spondent. d y re k to r  Z ak ładu Z b y ­
tu  E n e rg ii.

*  * •  *
SPRZE DA W C Y p rz y  w ózku PSS 

n r  27 ju ż  n ie  psu ją  dobre j o p in ii 
in n y m  sprzedawcom . D y re kc ja  
PSS w y jaśn ia , że O ddzia ł W a­
rzyw n o  -  O w ocow y rozw iąza ł un io  
w e o pracę 2 k ie ro w n ik ie m  s to i­
ska przewoźnego p rzy  a l. Piastów 
Rozw iązanie u m o w y na stąp iło  z 
pow odu stw ierdzen ia  n ieuczc iw o­
ści.

S k ła dn ica  R ejonow a P rzem ysłu Chemicz­
nego zaw iadam ia o w s trzym a n iu  sprzedaży 
w  dn iu  28 — 30.X.53 r .  z pow odu rem anen tu . 

O db iorcy pos iadający fa k tu ry  proszen i są po 
o d b ió r to w a rów  do dn ia  27.XI.53 r . 1470-K

WIĘKSZE WYGRANE
8 Krajowej Loterii Pieniężnej 

3 dzień ciągnienia lli-go rzutu
wygrane po 30.000 -A padły nn Nr 

Nr 2870 71339
Wygrane po 10.000 zł pądły na Nr 

N r 8286 20651 47768 50837 94948
106960 115587

Wygrane po 5.000 zł. padły na Nr 
Nr 13065 23899 27029 32345 37500
45398 74400 77663 79774 98288 100161 
107268 115968

Wygrane po 2.000 zł padły na Nr 
Nr 34, 560} 13392 15432 21465 34717 
41520 45989 47323 51927 57464 57690 
58950 66722 69307 77C76 79044 79182 
8240» 84690 93791 95996 106953
115537

Wygrane po 1.000 zł padły na Nr 
N r 15258 18425 19488 20586 21292
24279 25042 27195 28707 31070 32541 
33820 33334 35866 38201 38304 45115 
50313 51926 52318 54174 55348 55834 
55958 56172 58749 59788 61947 64445 
««098 66194 68624 69413 75603 75867 
76219 77222 77994 78320 80832 83542 
85049 89540 92287 92952 94841 9566« 
95978 100159 102754 106504 109777
119795 111315 111477 113876 114352
115877 116218 118951

Obwieszczenia
W ojew ó dzk i Zarząd M ie js k ic h  P rzeds ięb iors tw  

R em on tow o-B udow lanych poda je do w iadom o­
ści, te  d y re k to r  w zględn ie  jego zastępca, p rz y j 
m u je  w  sprawach odw ołań i zażaleń w  każdy 
pon iedz ia łek w godz. od 15 do 1« w  loka lu  przv 
u l, N iedz ia łkow sk iego 4. I p ię tro , p o kó j n r  12.

49S0-G

I  I  Pracownicy poszukiwani | |||
Starszego księgowego za tru d n i n a tych m ia s t 

E kspozytura  W ojew ódzka C e n tra li T e k s ty ln e j w  
Szczecinie, u l. Subislaw a I .  W a ru n k i p ra cy  i 
p ła cy  do om ó w ie n ia  na m ie jscu w  D zia le K a d r, 
p o kó j n r  1. USS-K

2 st. ks ięgow ych za tru dn i na tych m ia s t W o je ­
w ódzk ie  P rzedsięb iorstw o H u r tu  Spożywczego, 
H u rto w n ia  w  Szczecinie, u l. Rapackiego 3. ite -  

j f le k tu je  się ty lk o  ną s iiy  w y s o k o w y k w a lif ik o -  
w ane. W a ru n k i do om ów ien ia  na m ie jscu . 
Zgłoszenia p rz y jm u je  Sekcja K a d r w  godz. od 7 
do 15. I449-K

D w óch k w a lif ik o w a n y c h  księgo w ych  z a tru d ­
n i na tych m ia s t Państwow y S zp ita l K lin ic z n y  
w  Szczecinie p l. U n ii Lu be lsk ie j. W a ru n k i 
p ła cy  do om ó w ie n ia  na m ie jscu w  O ddziale 
P ersona lnym . 1454-K

''lílííi Ogłoszenia drobne jj|j|jj||!
N A U K A SP RZEDAŻ

T R Z Y M IE S IĘ C Z N A , ko ­
respondencyjna , now o­
czesna nauka  ks ięgow o­
ści Łódź 1, s k ry tk a  103.

1339-K

SPRZEDAM  kuchenkę 
e lektryczną , w ózek dzie 
cięcy oraz łóżko m eb lo  
we. T rentow sk iegogo 11 
godz. 16 — 18. 4908-G

LE K A R S K IE LO K A L E

LA B O R A TO R IU M  Ba­
dań Pom ocniczo -  L e k a r 
sk ich . M a łkow sk iego 4, 
w y k o n u je  badania k rw i,  
p ioczu i  in n e  badania 
pom ocnicze, 4895-G

Z A M IE N IĘ  p o kó j w  Po­
znaniu — śródm ieście 
na po kó j w  Szczecinie. 
Gruszecka, K o s trzyn  
n/O, F ab ryka  C elu lozy 

49U-G

ROŻNE: Z A M IE N IĘ  2 po ko jć . 
kuchn ia , w eranda, ła ­
zienka. og ród  na 1 
w zględn ie 2 p o k o ik i z 
kuchn ią  i łaz ienką . W ia­
domość: G um ieńce, u l. 
P ińska 11—1 w  godz. 8— 
12, 18 — 21. 4912-G

IG Ł Y  do podnoszenia 
oczek o raz m aszynki 
na p ra w ia  szybko, facho 
w o — poleca koń có w k i 
do_ ig ie ł na jw yższe j ja ­
kośc i oraz o p ra w k i 
,.T e rra x “  Poznań, K o ­
chanow skiego 5, te ł. 
87-8S. Rzeczoznawstwo 
sprzę tu . 1453-K

Z A M IE N IĘ  2 po ko je  Z 
używ alnością ku c h n i r.a 
pokój. Zgłoszenia, W iel 
kop o fika  25—Il- a ,  Czar­
necka. 4914-GK U PN O

K U P IĘ  kuchenkę gazo­
w ą z p ie ka rn ik ie m  oraz 
g rz e jn ik  gazow y ścień 
ny m ałv . .Tana K a z im ie ­
rza 12-1» — 4 od godz. 
¡8 dó 19. -i 4915-G

IN Ż Y N IE R  poszuku je  
pokoju sub loka to rsk ie ­
go z używ a lnośc ią p ia n i 
ri 1 Zgłoszenia poste-re- 
stante, szczecin l, 
K w ie tn iew sk i. 4922-p

ZG U B Y

S T A N IS Ł A W A  P IE ­
T R Z A K , có rka  Stan is ła 
w a, zgłasza zgubienie 
k a r ty  m e ld u n ko w e j wy­
dane j w  Szczecinie oraz 
odc inka  a n k ie ty  na od­
b ió r  dow odu osobistego.

4730-G

Z G Ę B IO N O  przepustkę  
tym czasow ą h u ty  „Szcze 
c in "  na  nazw isko Ja d ­
w iga C ichoska. 4884-G

JO Z E F  B U C K O W S K I. 
svn  S tan is ław a, zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m e ldu n  
ko w e j w yda ne j w  Szcze 
e in ie  o raz o d c inka  an­
k ie ty  na o d b ió r  dow o­
du osobistego* 4886-G

M IE C Z Y S ŁA W  B U L iN -  
S K I, syn F ranciszka, 
zgłasza zgub ien ie  k a r ty  
m e ldu nko w e j w yda ne j 
w  szczecin ie. 4889-G

J A N  Z A B IE Ł L O  zgłasza 
zgub ien ie  k a r ty  m e ldu n  
ko w e j oraz o d c inka  an ­
k ie ty  na od b ió r dow o­
du osobistego. 4890-G

S T A N IS ŁA W  W IŚN IEW  
S K I, syn A n d rze ja , zgia 
sza zgub ien ie  k a r ty  m el 
dunlcow ej w yda ne j w  
P u łtu sku . 4891-G

W ŁA D Y S ŁA W  W e I  
G R ZY N O W lC Z  zgłasza 
zg ilb ie n ie  m e try k i u ro ­
dzenia , k a r ty  row ero ­
w e j oraz le g ity m a c ji 
TPP -R . 48Ó7-G

M IE C Z Y S ŁA W  T O M IA - 
ŁO .lC , syn . Józefa, zgła­
sza zgub ien ie  k a r ty  mel 
du n ko w e j w yda ne j w  
Szczecinie. 4899-G

K A R O L  K L IM Z A  zgła­
sza zgubienie książecz­
k i żeg larsk ie j na Odrze 
w yda ne j we W ro c ła w iu .

4903-G

ZG U BIO N O  k a rtę  rne.- 
du nko w ą  w yda ną w  
Ś w ino u jśc iu  oraz zezwo 
len ie  na prze byw an ie  w  
s tre fie  nadg ran iczne j 
na nazw isko J u lia n  M a 
rzec. 4801-G

Powszechna S p ó łd z ie ln ia  Spożywców w 
Szczecinie zaw iadam ia, że w d n iu  25 lis to ­
pada 1953 r .  o godz. 18 w sali K lu b u  Ko- 
iio tn iczego Z B M  u l. Boh W arszaw y 34/:to 
odbędzie się

S P O T K A N I E  C Z Ł O N K O M  
I KO N S U M EN TÓ W  PSS 

OBW ODU ŚR Ó D M IEŚCIE,

na k tó ry m  uczestn icy p rze dysku tu ją  pr;< 
ce p la ców e k PSS. Po części o f ic ja ln e j od­
będzie się w ystęp 150 osobowego zespoły 
pieśni i tańca Z B M  z now ym  program em  

B ile ty  wstępu można o trzym ać  « ' skie 
pach PSS śródm ieście. Po eodz. 1* w ejście 
ua sale zostanie zam kn ię te . I4G3-K

Zarząd PSS

Powszechna S pó łdz ie ln ią  s*pożv w i.ov. 
D z ia ł Sam orządow y zaw iadam ia , < 1 ód 
dn ia  24. N I 5:1 r  i> rży |m uje  zap is, lia 
kur»*

KR OJU  l S ZY C IA  
(przedpo łudn iow e ' po po łudn iow e j 

Zap isy p fz y łin n je  poradnia traw ić« '!;. 
P.S.S, p rzy  n i A rm ii C zerw one j nr t l  od 
godz. 13 do 21 w dn i powszednie. K iirsy  
rozpoczyna Ja sie w d n iu  25 iL trw m ;, V<i * 

iś(i‘i  t:

S p ó łd z ie ln ia  P racy „G a la n te ria "  w Szczeci 
n ic  p rzy  u l. S toisława 2 zaw iadam ia, że n.i 

Pogodnie p rz y  u l. M ick ie w icza  ;M

O TW AR TY JEST P U N K T  USÍ U G ífW V

k tó ry  p rz y jm u je  w sze lk ie  r i"** '" '. 
dzące w  zakres g a la n te rii skór:Włn 9.( Juli. i
te czk i, to re b k i, w a liz k i itp . oraz 
zam ów ienia z pow ierzonego m

n e ły jm d  ł • 1

n y  we w to rk i,  p ią tk i i sobniv
14 do 18. 117'

S pó łdz ie ln ia  P racy  „G a la n te ria “  t,v Kzc/e.u 1
nie p rz y  u l. S toisława 2 zaw iadam ia, że w | 

G o lęcln ie , p rzy  u l. Ś w ia tow i de 50

O TW A R TY  ZO S TA Ł P U N K T  U S l U f .  WY 
k tó ry  p rz y jm u je  w szelk ie ren ec ie  je  weiso 
dzące w  zakres g a la n te r ii skórzarie.i ja g i 
te czk i, to re b k i, w a liz k i itp . oraz p rz y j m n ie  j 
zam ówienia z pow ierzonego m .fc r ia iu .  c zym  j 
n y  w  po n ie d z ia łk i, środy i c zw a rtk i od 
godz. 13 do .19. 147?.u  I



a u ły

Sportowcy
z LZS Dobrzany

witają 
II Zjazd 
PZPR
CZŁONKOWIE Ludowego Ze­

społu Sportowego w Dobrza 
nach na zebraniu w  dniu 19 l i ­
stopada podjęli w iele cennych zo 
bowia.zań, którymi pragną ucz­
cić II Zjazd PZPR i Krajową Na­
radę Aktywu ZMP w sprawie kul­
tury fizycznej i sportu.

W  UCHWALE podjętej na ze­
braniu czytamy: „M y młodzież 
zorganizowana w LZS Dobrzany 
pragniemy uczcić II Zjazd PZPR 
I Krajową Naradę Aktywu ZMP 
następującymi zobowiązaniami:

1. objąć wychowaniem fizycz­
nym całą młodzież Dobrzan i po­
większyć ilość członków zespołu 
do 120 osób.

2. zdobyć "$1 odznak SPO i 
BSPO (w tym 2 odznaki II sto­
pnia),

3. zdobyć 6 klas państwowych,
4. wybudować w 1954 r. sta­

dion sportowy z bieżnią 400 m, 
boiskami do siatkówki, koszyków­
ki, torem przeszkód, pływalnię, 
przystań żeglarską.

5. zorganizować sekcje: la, gimna 
styczną, siatkówki kobiet, pływac­
ką, żeglarską, strzelecką, bokser­
ską, p iłk i nożnej, kajakową, sza­
chową i tenisową.

6. przeszkolić instruktorów: siat­
kówki, la, boksu i dwóch orga­
nizatorów SPO.

7. Wydawać co miesiąc ścien­
ną gazetkę sportową.

Podsłuchano...
podpatrzono...

W  MECZU dwóch „Koleją- 
, rzy" — Olsztyna i  Szcze­

cina pierwsze dziesięć minut na 
leżało niepodzielnie do gości. 
Szczecinianie nie potra fili zdo­
być się na równorzędną walkę, 
W tym czasie dwóch kibiców 
zamieniało następujące uwagi:

— Szkoda patrzećl Lepsza 
ćwiartka!

— No, to chodźmy.
W tym momencie jednak, jak 

za dotknięciem czarodziejskiej 
różdżki gospodarze zabrali się 
do roboty, otrząsnęli się z prze 
wagi przeciwnika i  gra stała 
się naprawdę bardzo interesują 
ca. Młodzieńcy pozostali. Nie 
poszli na „ćwiartkę"!

Kolejarze! Należą się Wam 
słowa uznania za „ uratowanie" 
tychże młodzieńców przed zgub 
nymi skutkami alkoholu.

Dobre imprezy sportowe, to 
nie nowy wprawdzie ale dosko­
nały środek walki z pijaństwem.

Migawkę tę dedykujemy orga 
nizatorom imprez sportowych iv 
obecnym „ogórkowym sezonie",

NA  stadionie „Kolejarza“  jest 
skarpa. Na skarpie tej zasa 

dzono małe drzewka. Bo to zaw 
sze ładniej, jak trochę zieleni 
będzie wokół boiska. Niestety 
drzewka te są niszczone przez 
niesforne dzieciaki. Byliśmy 
świadkami, jak jeden ż  tych 
młodocianych kibiców usiłował 
wyrwać takie drzewko. Zaprze­
stał tej czynności dopiero wsku­
tek interwencji publiczności.

Wiemy dobrze, że gdy mecz 
jest ciekawy, to trudno oderwać 
oczy od gry, ale nam się jed­
nak wydaje, że porządkowi po­
winni więcej uwagi zwracać na 
otoczenie, niż na akcję.

*  *  *

SIŁA  złego na jeden dzień 
— mówili szermierze w nie 

dzielę.
Zabłocki i  Pawłowski nie 

przybyli, w szkołach były kon­
ferencje i  młodzież również nie 
mogła przyjść na zebranie Sek­
c ji Szermierki.

A szkoda! Przypuszczamy, że 
jednak można było sprawę tę 
załatwić przez uzgodnienie ter­
minów i wysłanie odpowiednich 
zaproszeń. Kran.

Kolejarz (Szczecin) — Kolejarz (Olsztyn) 5:1

Ciekawa i emocjonująca gra
w ostatnim spotkaniu sezonu

Z D U Ż Y M  zainteresowań iem oczekiwali szczecińscy 
zwolennicy p iłk i nożnej na spotkanie pucharowe 
dwóch zespołów kolejarskich —  Szczecina i Olsztyna. 

Zainteresowanie było tym  większe, że drużyna gości była 
opromieniona sławą zw ycięstw a nad I  ligową G w ardią  
Bydgoszcz, którą  pokonała w  ub. niedzielę 3:2.

OBIE drużyny stanęły do 
w a lk i w  swoich na js iln ie j­
szych składach. Pierwsze dzie 
sięć m inu t gry toczy się przy 
przewadze Olsztyna. Goście 
zdobywają szybko teren, d ługi 
m i podaniami, często zagraża 
jąc bramce Szczecina. Nasi za 
wodnicy opanowują powoli 
sytuację i  od 15 m inu ty  gra 
jest ju ż  do p rzerw y otwarta i  
ciekawa. W  19 m in. w  czasie 
składnej akc ji ataku gości, 
obrońca Szczecina Stanisłaiw- 
czyk dotyka palki ręką na po­
lu  karnym . „Jedenastkę”  
strzela .pewnie K ila rski.

W yró w n an ie  n a s tę pu je  dopiero 
w  42 m in u c ie , k ie d y  to  lewo 
s k rz y d ło w y  d ru ż y n y  szczecińskiej 
Suszk iew icz d o b ija  p iłk ę  zacen- 
tro w a n ą  przez W ró b lew icza.

Rezerwy Gwardii 
SIĘGAJĄ
PO MISTRZOSTWO 
A KLASY

SPOTKANIE rezerw ll-ligowych 
zespołów Kolejarza i Gwar­

d ii w meczu o mistrzostwo klasy 
wojewódzkiej, zakończyło się po 
nieciekawym przebiegu zwycię­
stwem gwardzistów 15:5.

Z walk, na dostatecznym po­
ziomie stało spotkanie much — 
Knappego i Mazura, prowadzone 
czysto i dość żywo. Lepszym oka­
zał się bardziej opanowany M a­
zur. Nieźle walczył również w w a­

dze średniej Bo- 
ulge, który przed 
stawia dobry ma 
te ria ł na bokse­
ra. Żałować nale 
ży, ■ że pierwszy 
występ gwardzi­
sty Bargiela w 
wadze półcięż­
kiej zakończył się 
już po jednej 
rundzie.

Wyniki techniczne: (na pierw­
szym miejscu Gwardia), musza — 
Mazur zwycięża na punkty Knap­
pego, kogucia — Olejniczak no­
kautuje w pierwszym starciu Pa­
wlickiego, piórkowa — Wojnowski 
wygrywa przez dyskwalifikację 
Bronatowskiego, lekka — W ierzbi­
ca zwycięża przez ko w  I starciu 
Cisłę, lekko-półśr. — Lewandowski 
zwycięża Zielińskiego przez tko 
w I starciu, półśred. — Jaworski 
remisuje z Wierzbickim, lekko- 
średnia — Piński (Kol.) zdobywa 
punkty w.o., średnia Dziedziczak 
uległ na punkty Boulgemu, pó ł­
ciężka Bargiel zmusza do pod­
dania się Królikowskiego, w cięż­
kiej Garstka zdobywa punkty

POLSKA KADRA 
młodzieżowa 
ZWYCIĘŻA 
hokeistów Węgier 11:0

PRZEZ dwa tygodnie trenowali 
na Torkacie wspólnie z po l­

ską kadrą młodzieżową hokeiśc1 
W ęgier. Na 
zakończenie 
2-tygodniowe 
go obozu na­
si goście ro­
zegrali w  so­
botę i nie­
dzielę towa­
rzyskie spotka 
nia.

Polska ka­
dra młodzie­
żowa — repre 
zentacja obo­

zu Węrów 11:0 (5:0, 2:0, 4:0).
Górnik Janów — reprezentacja 

obozu Węgrów 8:2 (3:0, 3:0, 2:2).

NARADA 
AKTYW U ZMP 
odbędzie się 28 bm. 
w Warszawie

K RAJOWA Narada Aktywu 
ZMP w  sprawie kultury f i­

zycznej i sportu odbędzie się w 
sobotę 28 listopada br. w  W ar­
szawie w sali Związku Zawodowe 
go Nauczycielstwa Polskiego.

W  naradzie wezmą udział człon 
kowie plenum Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej i prze­
wodniczący Zarządów Wojewódz­
kich ZMP, komendanci wojewódz­
cy Powszechnej Organizacji „Służ 
ba Polsce", przewodniczący WKKF, 
czołowi sportowcy naszego kraju, 
aktywiści ZMP z kó ł sportowych 
LZS, SKS, z kół LPZ, PTTK i inni.

I  liga bokserska
Sta l Ła b ę d y  — CW KS W -w a 

5:15.
G w a rd ia  S łupsk — G w ard ia  

K ra k ó w  9:11.
K o le ja rz  G dańsk — G w ard ia  

G dańsk (:14.

Z w ycięstw em  
ty m  K o le ja rz  
Szczecin za­
k w a lif ik o w a ł 
się do I I I  rzu 
tu  ce n tra l­
nych ro zg ry -

cha r P o lsk i, 
k tó ry  odbę­
dzie się na 
w iosnę p rz y ­
szłego roku . 
P rzec iw n ika  
naszej d ru ży ­
n y  jeszcze 
n ie  znam y, po 

r.ieważ m ecz S p ó jn ia  I I  W -w a  — 
G ó rn ik  B y to m  zosta ł p rze łożony 
na późn ie jszy te rm in , ze względu 
na w y ja zd  naszej czo łó w k i p i ł ­
k a rs k ie j do A lb a n ii,

P o p rz e rw ie  zdecydow aną prze­
wagę w  p o lu  m a ją  ju ż  szczecinia­
n ie . N ie  p o tra f ią  je d n a k  je j  w yko 
rzystać ze w zg lę du  na  zadziw ia ją 
cy  b ra k  kończącego s trza łu . W 
ty m  ty lk o  ok re s ie  Suszkiew icz. 
zresztą je d e n  z  na jlep szych  gra­
czy na bo isku , 6 -k ro tn ie  przestrze 
l i ł  p i łk ę  tu ż  ob ok  b ra m k i, dw u­
k ro tn ie  z ro b ił to  K a lin o w s k i. Se­
r ia  a ta kó w  napadu naszego zespo 
łu  n ie  p rzyn os i b ra m k i, chociaż 
zdaw ało  się. że w  os ta tn ie j m in u ­
c ie  g ry  W ró b le w icz  s trz e li wresz­
c ie up rag n ion eg o  go la. P i łk a  ude­
rza  je d n a k  rykosze tem  o  bram ka 
rza K o z ie lsk ieg o  i  z a trz y m u je  się 
na p ia sku  do s łow n ie  o k i lk a  cen­
ty m e tró w  od  U n it b ra m ko w e j. 
S tąd posy ła  ją  na a u t obrońca 
O lsztyna.

W  n o rm a ln y m  czasie m ecz koń­
czy  się rem isem  1:1.

sztyna n ie  m a ją  ju ż  n ic  do po­
w iedzen ia . G ra  to czy  się stale 
pod ic h  b ra m ką . W  11 m in . K a li­
n o w sk i zdo byw a z zamieszania 
d ru g ieg o go la  d la  Szczecina, a w 
14 m in . W ró b le w icz  a ta k u je  bram  
ka rza  i  w y b itą  m u  p iłk ę  k ie ru ie  
g ło w ą  do s ia tk i. D ru ga  część do­
g ry w k i je s t  ty p o w ą  g rą  na  czas. 
Szczecin ian ie, m a jąc  ju ż  zapewnio 
ne zw yc ięstw o , n ie  w y s ila ją  się, 
w y ra źn ie  w s trz y m u ją c  tempo. 
Ostateczny w y n ik  spo tka n ia  3:i.

Oceniając ogólnie spotka­
nie, trzeba powiedzieć, że nasi 
kolejarze zagrali najlepszy 
swój mecz w  sezonie, pokazu­
jąc 2000 publiczności!, dobre 
zgranie pomocy z  atakiem, 
dobrą kondycję, wolę w a lk i i 
ambicję. Szczególnie skutecz­
nie zagrała lin ia  pomocy, 
gdzi-e M alinowski i  Jabłonow 
sk i stanowią dobrą parę.

W  ataku w y różn ili się pra­
cowici K a linow ski i  Suszkfce- 
wicz.

N a jlep szym  za w o dn ik ie m  na  boi 
sku  b y ł b ra m ka rz  po kon an ych Ko 
z ie ls k i, k tó re g o  s zyb k ie j o r ien ta­
c j i  i  dobrem u w yszko le n iu  te ch ­
nicznem u zaw dzięcza ją o lsztyn ia- 
n le  n is k i,  Jak na  przeb ieg  gry, 
w y n ik  koń cow y.

SKALSKI UKARANY 
roczną dyskwalifikacją
ni ODPOWIEDZ! na nasza 
vv notatkę „Kuriera“  z 14 

listopada br. „Nocny sparring 
bokserski, w którego wyniku 
Skalski t ra fi ł na listę chuliga­
nów“  Rada Koła Sportowego 
przy ZPS komunikuje redakcji 
i czytelnikom „Kuriera“ , że po 
przeanalizowaniu wniosków sek 
cji bokserskiej, prezydium Kola 
ukarało zawodnika Władysława 
Skalskiego roczną dyskwalifika­
cją za pijaństwo i chuligań 
stwo. Uchwała została zatwier­
dzona przez Radę Okręgową 
ZS Kolejarza. Rada Koła zazna­
cza, że Skalski był już poprzed­
nio (16. IV. br.) karany za po­
dobne wykroczenia 6-miesięczną 
dyskwalifikacja z zawieszeniem

I I  RZUT 
piłkarskiego 
PUCHARU POLSKI

Gwardia Kraków — Kolejarz 
W-wa 0:0.

Kolejarz Szczecin — Kolejarz 
Olsztyn 3:1 (1:1, 0:2).

Spójnia Lubań — Stal Mielec 
3:1 (0:1).

Włókniarz Andrychów -  Stal 
Sosnowiec 3:3 (2:2, 1:1).

Górnik Radlin — Kolej‘arz Klucz­
bork 3:0 (0:0).

Gwardia W -wa — Górnik W a ł­
brzych 7:0 (4:0).

Kolejarz Leszno — Górnik By­
tom 4:1 (1:1).

Unia Chorzów II — Budowlani 
Chorzów 1:5 (0:3).

Spójnia Gniezno — Włókniarz 
Kraków 2:4 (2:2, 0:2).

Budowlani Opole — W łókniarz 
Łódź II 6:0 (4:0).

CWKS I -  CWKS II 4:2 (2:2).
Gwardia Kielce — Górnik Ra­

dlin II 4:1 (0:0).
Do następnej rundy, tj. 1/8 Pu­

charu Polski zakwalifikowały się 
po niedzielnych spotkaniach:

5 drużyn I lig i (Górnik Radlin, 
Gwardia W-wa, Budowlani Cho­
rzów, Budowlani Opole i CWKS).

3 drużyny II lig i (Kolejarz Le­
szno, W łókniarz Kraków, Gwardia 
Kielce).

2 drużyny III lig i (Kolejarz Szcze 
cin, Spójnia Luboń).

'[portowa
%vuledtale/LsL

F IN A Ł O W E  spo tka n ie  w  tu rn ie  
Ju oś ro dkó w  p iłk a rs k ic h , rozegra 
ne  w  n ie dz ie le  m ię d zy  reprezenta 
c ja m i Szczecina i S ta rga rd u , za­
koń czy ło  się po do gryw ce zw yc ię­
stw em  Szczecina 2:1.

M ecz s ta ł na p rze c ię tn ym  pozio 
m ie . B ra m k i d la  Szczecina zdoby 
I i  S te fa n ik  i  C y w iń s k i a d la  S tar­
ga rdu  T y b u ls k i

W  spo tka n iu  o m is trzo s tw o  A 
k la sy  w  K O SZYK Ó W C E m ęż­
czyzn p a d ły  następu jące w y n ik i.  
K o le ja rz  — A Z S  I- b  58:40 (27:13), 
A Z S  W SE —  W łó k n ia rz  63:40 
(31:12).

*  *  •
W  m eczach P IŁ K A R S K IC H  o 

w e jśc ie  do A  k la s y  S p ó jn ia  M y ­
ś lib ó rz  w y g ra ła  z K o le ja rze m  Dą­
b ie  4:2, a G w ard ia  Łobez zrem iso 
w a ła  *  G w ard ią  ze Ś w inou jśc ia  
3:3.

Śl iw a  w y g r y w a
z Makarczykiem
t y  13 R U N D Z IE  szachow ych m i­

s trzostw  P o lsk i, g łów na uw a­
ga b y ła  sk ie row ana na p a rtię  na j 
pow ażn ie jszych pre ten de n tów  do 
ty tu łu  m is trzo w sk ie go  — Ś liw y  1 
M aka rczyka . Z w yc ię ży ł Ś liw a.

W pozosta łych  p a rtia c h  G ry n - 
fe ld  w y g ra ł szybko z M ię sow i- 
czem, Szapie l s p ry tn ym  m anew ­
rem  zab ra ł f ig u rę  a następn ie w y  
g ra ł p a r tię  z Kw apiszem , Łuczyno 
w icz  z rem isow ał z B rzózką , a 
G rabczew ski od łoży ł p a r tię  z D w o 
rzyń sk im .

P la te r  p re cezy jną  g rą  po kon a ł 
Dodę, C ie jka  w y g ra ł z G a da liń - 
sk im , Szym ańsk i z K w ite c k im , t  
W itko w sk i, po p ię kn ym  a taku , w y  
g ra ł z Z iem b iń sk im .

Po 12 run da ch  p ro w a dz i Ś liw a 
9,5 p k t ., p rzed M aka rczyk ie m  7A 
p k t. •4»o 7 p u n k tó w  m ai a: Szapiel 
P la te r, G ry n fe ld  i  Brzózka.

Pływacy Węgier 
zwyciężyli 140:87

M ię d z y p a ń s t w o w e  spotka^
nie pływackie, rozegrane na 

pływalni AWF w Warszawie m ię­
dzy młodzieżową reprezentacją 
W ęgier i Polski zakończyło się 
wysokim zwycięstwem zespołu wę­
gierskiego -  140:87. W czasie 
dwudniowych zawodów reprezen­
tanci W ęgier ustanowili cztery re­
kordy juniorów: kobiety -  sztafe­
ty 4 x 100 m dow. -  4.47,6 oraz 
4 x 100 m zm. -  5.20,0; męż­
czyźni — sztafety: 4 x 100 m zmień 
nym — 4.30,5 i 4 x 200 m dow. - 
9.08,7.

W  spotkanii 
tym pobite zo­
stały również re­
kordy Polski na 
następujących dy 
stansach: Petru- 

PP sewicz — 100 m
• a Z U Z M  m o t- -  1:09>2

oraz sztafeta mę 
ska 4 x 100 m 
zm. w składzie: 

Józef Lutomski, Petrusewicz, Ci 
choński, Tołkaczewski -  4:31,4 
(dawny rekord -  4:43,3).

Lutomski, płynący na pierwszej 
zmianie również uzyskał wynik 
lepszy od rekordu Polski — Bo­
nieckiego na 100 m grzbiet.

Ciekawa walka rozegrała się 
w wyścigu na 100 m motylkiem 
mężczyzn. Po starcie na czoło wy 
szedł Petrusewicz, jednak po za­
ciętej walce musiał on oddać 
prowadzenie Węgrowi Atsowi, któ 
ry zwyciężył minimalnie. Petruse­
wicz wynikiem 1 :09,2 ustanowił 
nowy rekord Polski.

W  konkurencji skoków z tram ­
poliny zwyciężył znajdujący się w 
dobrej formie Polak Rękas.

Zrozumiałe zainteresowanie 
wzbudził start mistrzyni o lim pij­
skiej na 100 m st. dow. Węgierki 
Kato Szokę. Doskonała ta  zawod­
niczka zwyciężyła pewnie w bar­
dzo dobrym czasie 1 :07, 7.

W  towarzyskim meczu p iłk i wod 
nej, młodzieżowa reprezentacja 
W ęgier pokonała reprezentacje 
Polski 5:1 (1:1).

NASI p ił k a r z e  
WYJECHALI 
na międzypaństwowe 
spotkanie
POLSKA — ALBANIA
p  K IP A  p iłk a rz y  p o lsk ich  w y je -
"  cha ła w  p ią te k  do A lb a n ii, 

gdzie 29 bm . odbędzie się m iędzy 
państw ow e spo tka n ie  Po lska—A l­
bania. P ro je k to w a n e  je s t rów n ież 
rozegran ie  przez naszych p iłka rzy , 
d ru g ieg o m eczu z rep rezen tac ją  
T ira n y .

Po lacy w y je c h a li z W arszaw y w  
następu jącym  sk ład z ie : b ra m ka ­
rze  — S zym kow ia k  i I I .  G ron ow ­
sk i, ob roń cy  — G ędłek, B a rty la , 
D u rn io k , S o bko w ia k , po m ocn icy 
— B ie n ie k , W ieczorek, S iek ie ra , 
K a uder, na pa s tn icy  — Sobek, 
T ram pisz, A lsze r, K rasó w ka , Ce- 
h e lik , R. G ron ow sk i i  R a jta r. 
K ie ro w n ik ie m  p o ls k ie j d ru żyn y  
je s t K ra w c z y k , a tre n e ra m i K o n ­
cew icz i  Dziw isz,

M ecz Po lska  —  A lb a n ia  będzie 
trze c im  m ię dzyp ań s tw ow ym  spot­
kan iem  p iłk a rz y  obu k ra jó w . W 
r  1949 Po lacy w y g ra li w  Warnza 
w ie  2 : l — a spo tka n ie  rew anżo­
w e w  T ira n ie  (1950) zakończy ło  się 
w y n ik ie m  rem isow ym  0:0. Poza 
ty m  roze g ra liśm y z A lb ań czyka m i 
dwa spo” - in ia  n ie o fic ja ln e , w  k tó  
ry c h  W arszawa po kona ła  A lb a ń - 
czykó w  2:1, a Poznąń 1:0. Mecze 
te o d b y ły  się w  Polsce.

UWAGA
sędziowie bokserscy

D ZIŚ , o  godz. 18 w  sa li W K K F  
odbędzie się zebran ie w szys tk ich  
sędziów bokse rsk ich  i  uczestn i­
kó w  prowadzonego obecn ie ku rsu  
sędziowskiego.

Zupa ja rzyno w a . M aka ro n  z so­
sem po m id o ro w ym . R acuszki z 
kwaśnego m leka.

P ó ł k g  w ędzonego dorsza, 2 ja j  
ka , k a w a łe k  bu łk i.. 5 d k g  m asła, 
troch ę  ta rte j b u łk i  (n ie  kon iecz­
n ie ). N am oczoną w  w od z ie  bu ł­
kę  po dz ie lić  na po łow ę, jedną 
część p rze krę c ić  przez m aszynkę 
do m ięsa, następn ie prze krę c ić  
m ięso dorsza, oczyszczone z ości 
' dw a ja jk a  ug otow ane na  tw a r -  

> po czym  resztę b u łk i.  Roze­
trzeć  to  w szystko  doskonale, na 
je d n o lita  masę, z d o da tk iem  m a-

s lko  '
•ia pó łm isku .

do
ta rte j bu łce i u łożyć

Ciężko
wywefczony
sukces
szczeci niaków
w pierwszym 
meczu ligowym
AZS (Szczecin)
- Kolejarz (Gdańsk) 
49:48

R  OZEGRANY w  
-* - 'w  Elblągu pierwsze spot­

kanie o m istrzostwo I I  lig i 
koszykowej pomiędzy AZS-em 
Szczecin a Kolejarzem 
Gdańsk zakończyło się m in i­
malnym zwycięstwem szczeci 
nian. Mecz prowadzony by ł w  
szybkim tempie, stał na 
dobrym pozibrnie i  podobał 
st!ę_ licznie zebranej publicz­
ności, która  żywo dopingowa­
ła l  oklaskiwała udane akcjo 
'każdej z drużyn.

A ka d e m icy  w  p ie rw sze j po łow ią  
m eczu g ra li ne rw o w o  i  chaotycz­

n ie  i  k ie d y  w  
10 m in uc ie  K o 
le ja rz  p ro w a­
d z ił 21:9 m a­
ło  osób w ie ­
rz y ło  w  m oż­
liw ość zw yc lę  
s tw a  szczeci- 
n ia kó w . N ie ­
dokładne ich  
podania w y ­
c h w y ty w a li 
ko le ja rze , zdo 
byw a jąc  p u n k  
ty . W kró tce  
led na k  .tan 

ten  u le g ł zm ian ie , g ra  się w y ró w  
na ła  i z czasem poczęła się za ry ­
sow yw ać le k k a  przew aga Szczeci 
na. P ie rw sza po łow a m eczu ko ń ­
czy się p rz y  stanie 29:26 d la  gdaft 
szczan.

Po p rze rw ie  akadem icy pona­
w ia ją  swe a ta k i. Ic h  am b itna  g ra  
zdobyw a coraz to  w iększe uzna­
n ie  pub licznośc i. N a 7 m in u t 
o rzea końcem  m eczu w y n ik  
b rzm i. 43:36 d la  AZS. Szczecinia­
n ie  n ie  u m ie ją  jed na k  w y k o rz y ­
stać o k a z ji i  m ia s t rozg ryw a ć  na 
czas i strzelać ty lk o  ze stuprocen 
to  w y  eh p o zyc ji, da ja  się ponieść 
ne rw o m  wda.ja się w  o tw a rtą  
grę. P rzyno s i to  znaczne z m n ie j­
szenie ró żn icy  p u n k to w e j. Na 2 
m in u ty  p rzed końcem  AZS p ro ­
w adzi ju ż  ty lk o  49:46. C h w ila  
n ie uw a g i, n iedok ładnego k ry c ia  1 
ce ln y  s trza ł jednego z zaw odn i­
k ó w  Gdańska, grzęźnie w  kosz.u 
— 49:48, Do końca m eczu ty lk o  50 
sekund. W y n ik  n ie  u lega ju ż  
zm ian ie  i  za chw ilę  gw izdek sę­
dziego koń czy spo tkan ie , k tó re  
p rzyn ló s lo  szczecińskim  akadem i­
kom  p ie rw szy  p u n k t w  I I  L idze .

13, K u szm a r 10, W ojc iechow ski 8. 
W ysock i i  Glaz.er po  7 oraz Szem 
D liń sk l 5. W d ru żyn ie  K o le ja rza  
n a jw ię ce j p u n k tó w ’ u z yska li: n s j-  
lepszy zaw o dn ik  — D arno  — 17
oraz K o ze rsk i i  F ra n ko w sk i no S. 
M im o  zw yc ięstw a szczecin ianie 
n ie  w y ka za li na jlepszej :> m y . do 
pe ln ia ją c  w  czasie g ry  w ie le  b łę ­
dów. Słabe na g ryw a n ie  p i łk i  na 
środkow ego, b ra k  pewnego strza­
łu  z dystansu oraz n ie um ie ję tność 
p rzy trzym a n ia  p i łk i  i  g ry  na czas 
— to  m an kam en ty  na k tó ry c h  usu 
n ię c ie  p o w in n i w  p ie rw szym  rzę­
dzie po łożyć  na c isk  koszyka rze 
szczecińskiego AZS.
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